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K to lo w ej 
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Niemcy znowu złamały Traktat Wersalski
Zniesienie umiędzynarodowienia kanału kilońskiego

LONDYN, 16. 1. Donoszą oficjal­
nie z Berlina, że Niemcy wydały za­
kaz przejazdu obcym okrętom w ojen­
nym przez kanał kiloński.
' Jak wiadomo, kanał kiioński zo­
stał postanowieniami Traktatu Wer­
salskiego umiędzynarodowiony. Prze 
jazd przezeń był dozwolony nie tylko 
dla wszystkich okrętów handlowych, 
ale również i dla wojennych.

Przez zniesienie umiędzynarodo­
wienia kanału kilońskiego. Niemcy 
dokonał}7 jeszcze jednego samowolne- 

*go kroku z dziedziny wypowiadania u 
mów międzynarodowych.

Po uchyleniu nadzoru nad komuni

A dw okat
Dr JAHOS MAR6UUES

prowadzi ksnce ari*
" WOLBROMIU, K r a k o w i e  6

kacją wodną Rzeszy, ustalonego w 
traktacie wersalskim, przejście obcych 
okrętów wojennych przez kanał kiloti

ski będzie nadal dozwolone wyłącznie 
po uprzednim porozumieniu w drodze 
dyplomatycznej.

Po tragicznej katastrofie kolejowej
w Mysłowicach władze prowadzą dochodzenie
K A T O W IC E , 16. 1. W związku z 

katastrofą kolejową w Mysłowicach 
przybył wczoraj wieczorem na Śląsk 
wicemin. kom unikacji inż. Piasecki.
P  w icem inister w tow arzystw ie d y ­
rektora kolei inż. W ylezyńskiogo udał 
się do Mysłowic na teren wypadku, 
gdzie dokonał wizji lokalnej, a o pół­
nocy powrócił do W arszawy. Dziś 
przybyła do Katowic m inisterialna 
kom isja śledcza, która przeprowadzi 
ścisłe badanie przyczyn k a ta s tro fy .— 
Członkowie komisji już o gcdz. 7 r a ­
no udali się do Mysłowic wraz z przed 
stawieielami dyrekcji katowickiej i

szywy kapitan i oszust Radosz
s ka za n y  na  3 i pół roku więzlsnia

KRAKÓW , Id. 1. W ostatnim  dniu 
i_i/ * t <'su oszusta Radosza składali zo- 
/.nai :a świadkowie przeważnie mie 
kający w Zawierciu.

św iadkow ie ,łi nie wnosili przeubż 
nie nie nowego do spraw y.

Po przem ówieniu p rokuratora  i o- 
brońców sąd wydał wyrok skazujący 
Radosza na karę  3 i pół roku więzić 
nia wraz z u tra tą  praw  obyw atelskich 
przez la t pięć. Ponieważ oskarżony 
był recydyw istą, am nestji Ho zasto ­
sowano.

W sentencji w yroku zaznaczono, że 
niski w ym iar karny  na oszusta został

K ongres górrńków
w siraw ie  skrócenia 

czasu pracy
KATOW ICE, 10. 1. PAT. Między 

/.wiązkowa komisja, w skład której 
wchodzą przedstawiciele Związku 
Związków Zawód., Zjednoczenia Za­
wód. Polskiego i Centralnego Związ­
ku Górników postanowiła na swym  
ostatnim posiedzeniu zwołać kongres 
radców załogowych przemysłu górni­
czego na dzień 2fi stycznia br. K on­
gres ma na celu poinformowanie gór 
ników o obecnym stanie sprawy skró 
eenśa czasu pracy w górnictwie.

Ataki pow stańców
na Madryt

M / i i  RYT, 16. 1. W nocy /. p iA se  
na sobotę wojska powstańcze, popar­
te przez artlerię, wznowiły ofenzy- 
wę na zachodnie i północno - zachod­
nie pozycje czerwonej brygady mię­
dzynarodow ej pod M adrytóm. W alka 
toczyła się do wczesnych godzin ra- 
nych. W mieście było dokładnie s j  y- 
■hae odgłosy bitw y. P iękna pogoda 
r- zyjała działaniom wojennym.

zastosow any z tego powodu, iż cierpi 
on na nieuleczalną chorobę, a miano 
wicie na o tw artą  gruźlicę.

rozpoczęli dochodzenie.
Ranni w wczorajszej katastrofie 

kolejowej zostali umieszczeni w o szpi 
tatach, a mianowicie 2 'w Mysłowicach 
i jednym w Katowicach.

S tan rannych jest zadawalający s 
wyjątkiem 3 ciężej rannych, którzy 
doznali złamania miednicy wzgl. krę­
go słu p a , których mimo to lekarze spo­
dziewają się uratować. Poza tym jest 
16 przypadków połam ania nóg lub rąk 
i 23 z ranami lekkimi. N a ogól jest 
nadzieja, że liczba śm iertelnych ofiar 
katastrofy nie powiększy się.

Na polecenie p rokuratora zatrzy­
mano w areszcie śledczym dyżurnego 
i uchu na stacji w Mysłowicach Uroni: 
ka i zwrotniczego Koziołu. — Dais-e 
szczegółowe dochodzenia Irwnją.

W ina dyżurnego mchu TJrbankn 
ątpliw a. Przez niedopatrze­

nie spowodował on tak tragiczną w 
skutkach katastrofę.

wyjechał
w celach naukowych

powróci 5 marca

Doktór med.

M.R0ZENSZTEJN
WAJNBERG0 WA
lekarka chorób dzieci i mło­

dzieży
powróciła

SOSNOWIEC, ul. P iłsudskiego M 
te lefon  6-23-23

p r z y jm u je  9 — 11 r a n o  i 3— 5 p p .
MB— — — —

PRZYCHODNIA

L E C Z N I C Z A
chorób wenerycznych I skór. „Pornos” 

SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA 17-a 
Czynna: 11-1 i 6-8 pp-. w święta: U -l 

W izyta 6 złotych.

Groźny pożar we Lwowie
w zakładach g rd ez ip o h  „Książnica Atlas". Straty wynoszą około 303Q30 zl.

LW ÓW , 16. 1. Dziś w południe w\ 
buchł groźny pożar w oddziale fotonie 
chanieznym  wielkich zakładów g ran  
cznych ,,K siążnica A tlas“ przy ul. óle 
lonej. P ożar w skutek eksplozji benzv 
ny rozszerzył się z gwałtow ną szybko 
ścią i objął całe 3 pictrcy wraz z p ic 
cyzyjnym i apara tam i kliszarni i prze 
rzucił się na 4-te piętro, gdzie nd®-®1 
la. się in tro ligato rn ia . Robotnicy zdoła

ii zbiec schodami na siół.
Pożar został ugaszony po 3-eh 

godzinnej akcji ratunkow ej. Szkody 
m ateria lne są bardzo duże. Na szczę­
ście silne stropy  żelbetonowe nie do­
puściły  do runięcia ciężkich m aszyn 
cynkograficznych i in tro ligatorskich. 
Szkody w zniszczonym budynku we 
d ług prowizorycznych obliczeń wy no 
szą około 60.0(H) zł. w apara tu rze  i ma

K .  S .  P « ą b  u s u n i ę t y  z L i g i
u hwafą walnego zebrania  ligi P Z, P. N

W A R SZA W A , 16. 1. W sobotę roz 
poczęło się w W arszawie w\l.ne zebra 
me ijgi klubów piłki nożnej z udzia- 
lem delegatów wszystkich kluoow. • o 
1 m inutowej ciszy dla uczczenia zuiu 
r ljc h  działaczy, w ybrano p re z y d u u rt 
walnego zebrania, na którego czele 
stanął red. Obrubański.

Jako  pierw szy przemawiał w 1C‘1C 
i-i u zarządu ligi kpt. Ku blin, propo 
nując połączenie dyskusji r.ad abso­
lutorium  dla ustępujących władz ze 
spraw ą „Dębu“. Po uchwaleniu wnio­
sku kpt K ublin zreferował stanow i­
sko zarządu w spraw ie „Dębu". Pize- 
kupstw o bram karza „kląska** przez 

1 zedstawicieli „Dębu“ zostało udo­
wodnione. W szelkie poszlaki wskazu­
ją, że zarząd ,,Dębu“ był o tym  pom- 
iorm ow any. P iętnu jąc ostro szkouli- 
vvą działalność tego klubu, mówca sta 
wia w im ieniu zarządu wniosek o skr t 
śienie „Dębu“ z listy  członków ligi.

D elegat „W arty '1 Kuezyk wypowiada 
się za wnioskiem. Delegat „Dęnu 1 inż. 
Czuszek t.w ierdzi, że zarząd „Dębu1 
nic ma mc wspólnego z sfe rą , nio 
przytaczając jednak żadnych dowo­
dów na poparcie swych twierdzeń. — 
W alne zebranie postanowiło wybrać 
komisję w składzie: kpt, K ublin. ii^- 
barczyk (W arta), P regner (Gar oar 
uia) i Skwarczyński (L K S ,), która za 
pozna się z motywami wniosku zarzą 
du ligi.

P dyskusji kom isja przedstaw iła 
walnemu zebraniu wniosek o usunię 
cie „Dębu" ze składu członków ligi za 
usiłowano przekupstw o Lsomkarza 
.,Śląska11 Mrożka i działanie na szko­
dę snortu polskiego".

W niosek został przez walne zebra 
nie uchwalony wszystkim i głosami 
przy sprzeciwie Ruchu" i w strzym a­
niu się „Legii" od głosowania.

szynach około 120.000 zł., w książkach 
około 40.000 zł., razem  oonajm niej 
200.000 zł. W oddziale toto-mechanicz- 
nym  K siążnicy A tlas znajdow ała się 
przeznaczona do pow ielania w ielka 
m apa k a ta s tra ln a  m iasta  Lwowa, s 
k tó re j uratow ano tylko część. M apa 
wielkości około 5 m tr. kw adratow ych 
opracow yw ana była przez cały sztab 
urzędników i rysowników w ciągu wie 
lu miesięcy, przy  czym dokonano
zdjęć z samolotu i na te j podstaw ie 
dopiero sporządzano p lany  poszezegól 
nyeli nieruchomości m iasta. Gdyby się 
okazało, że zarząd m ia s ta  nie posiada 
kopii poszczególnych fragm entów  1;m 
mam y, to do szkód wyrządzonych 
Pirzez pożar trzeba jeszcze doliczyć 
około 100.000 zł.

Na m iejsce pożaru przybyli wraz 
ze strażą  ’ ogniową przedstaw iciele 
władz z w icestarostą grodzkim  mgr. 
K irschnerem  na czele. W stępne doeho 
d zen i a w ykazały, że ogień powstał 
następujących okolicznościach. D ja .'v 
dopodobnie jeden z robotnikow oddzia 
łu foto-mechanicznego ogrzawszy nad 
płomieniem gazowym p ły tę  cynkową, 
wrzucił ją  omyłkowo zam iast do wody 
do nafty  lub ‘benzyny .

Robotnik ujrzaw szy płomienie s tra  
cił panow anie nad sobą i mimo że w 
pobliżu były 3 gaśnice i kran wodo­
ciągowy pobiegł alarm ow ać innych ro 
botników, pracujących w sąsiednich 
salach. Tym  czasem pracow ania stanę 
ła w  płomieniach.
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Likwidacji bezrobocia W Zawierciu
chce dokonać Fundusz Pracy

Od ostatnich dni grudnia ub. roku 
bawi w Zawierciu p. Gorczyca, delegat 
Głównego Biura Funduszu Pracy w 
Warszawie. P. Gorczyca zastanawia 
tię  tu na miejscu nad kwestią najliar- 
swirdzisj drażliwą dla m iasta i Fun­
duszu Pracy, t. j. nad

kwestią likwidacji bezrobocia. 
iW tym  czasie zdołał on odbyć cały 
szereg konferencyj. poświęconych spra 
wom bezrobocia. W konferencjach 
tych wzięli udział przedstawiciele 
m iasta, organizacyj pracowniczych, 
kupiectwa, bezrobotnych i inni. W jed 
nej z nich wzięli również udział przad 
stawiciele podstudia gospodarczego z 
Sosnowca.

W  czasie obrad wysuwano cały sze 
reg najrozmaitszych wniosków, zmie­
rzających do likwidacji bezrobocia w 
Zawierciu. W  wyniku wspomnianych 
konferencyj p. Gorczyca opracował 
szereg projektów, które przesłał do 
iWydziału Pracy Głównego B iura Fun 
'duszu Pracy.

PRZY PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE, KATARZE!

ZiZ/L]

Na szpaltach pism
G ENERA L W  ROLI SŁUŻĄCEJ.
Dwutygodnik „EM ERYT” organ 

zrzesz?ń emerytów, walczących o  u- 
chyleme dekretów z 1935 r. oraz w za­
pobieżeniu na p r z y s z ło ś ć  pociagmę 
ciom. w y b itn ie  s p r z e c z n y m  z z a s a d y  
p r a w o r z ą d n o śc i , p r z y n o s i  w  o s ta tn im  
n u m er ze  ta k i „ k w ia te k ” :

„Znam y grnoerata brygady, p osiad ają­
cego najw yższe w ykształcenie cyw iln e i  
W ojskowego, który pom im o fa ’ tycznego  
w ysłu żenia  45 lat służby, w yłączn ie w o j­
skowej, pobiera dziś uposażenia em erytal 
ne w  w ysokości 482.73 z ł ,  a m ając obo­
wiązki rodzinne i chorą żonę, od szeregu  
lat pomim o, iż  jest w podeszłym  w ieku, 
nie posiadając- środków na u trzym acie  
służącej, sam  m usi nosić w ęgiel i drze­
wo, p alić  w  piecach i p ełn ić najprostsze 
praco dom owe”

F ak t ten zestawia „EM ERYT* z 
Jasnymi faktam i, świadczącymi o tvm, 
jże nie wszyscy emeryci są trak tow ari 
tówn om i er nie. Tak nierówna m iara
wzbudza szczególne rozgoryczenie.

 I  ITT-------

Z KRAJU
POCIĄG sin ; r o z l e c i a ł .

Pom iędzy Żyrardowem a  GiodzUkiein  
flasiąp ił n iezw yk ły  w ypadek z pociągiem  
towarowym , zdążającym  z Łodzi :!o W ar 
w aw y

W  pew nej ch w ili pociąg ten rozerw ał 
S>< n a  rtzy części. P on iew aż m aszynista za  
r. w ażył w ypadek dopiero po pew nym  cza 
sie, śc iągan ie  części pociągu trw ało kilka  
godzin.

R uch k olejow y na tym  odcinku od b y­
wa! s ię  po jed nym  lorze i  niektóre poeią  
gi p rzyb yły  do W arszaw y % opóźnieniom .

NA 4B TYS. ZŁ. O K R A D LI PK P.
W  S tan isław ow ie aresztow ani zostali 

dwaj w sp ó łw łaścic ie le  firm y transporto  
wej „Rpch‘‘ : Prom et M aurycy Waldmau 
i  1'ala W eiill oraz Irzej urzędnicy tej fir 
my, p.->a zarzutem  dokonania nadużyć aa 
rzkodą P K P . przy transportach drobnicy  
towarowej. O szustwa dokonywane b y ły  
przez w yp isyw an ie  znacznie m niejszej 
w artości towarów.

S tr a ty  Skarbu P aństw a sięgają  40 tys
U.

W  zw iązku z aferą zawieszono w czyn 
nościach jednego urzędnika kolejow ego w  
iS ton islaw ow ie i  dwuch we L w ow ie oraz 
aresztowano szereg  kupców «e Lwowa.

Przedstawiciel naszego pisma w 
rozmowie z p. Gorczycą miał możność 
zapoznania się z planem likwidacji 

bezrobocia.
— Przede wszystkim — oświadczył 

p. Gorczyca — o ile chce pan zapoznać 
się z moimi planami i projektam i, p>- 
winien się pan zapoznać z tym, co do 
tej pory Fundusz Pracy zrobił, względ 
nie ile wydał pieniędzy na walkę z 
bezrobociem tylko w samym Zawier- 
ciu.Są to cyfry imponujące. Weźmy 
okres od 1 stynznia 1929 r. do dnia 
31 grudnia 1936 roku.

W  tym czasie Zawiercie otrzymało 
z Funduszu Pracy i innych źródeł na 
roboty publiczne 6.854.283.71 zł. W 
tym było 741.065 zł. pożyczki, 
5.819.567.32 zł. bezzwrotnej subwencji 
inne dochody stanowiły tu  sumę zł. 
293.65139. Niezależnie od tego iuiaslo 
otrzymywało zasiłki w gotówce i na­
tural iach na doraźną akcję żywno­
ściową. Na akcję tę dawał w tym  cza­
sie Skarb Państw a, Kom itety obvwa-

Policja z Lidzbarku (pow. Dział- 
dów) została zawiadomiona o morder 
stwie, dokonanym na osobie 33-letniej 
Józefy Kleistowej, żony robotnika z 
W ypierska. Na miejsce wyppdku zje 
chały natychm iast władze.

Zamordowana kżała na łóżku w 
kałuży krwi. Komisja sądowo - lekar 
ska stw ierdziła śmierć z powodu 
dwóch cięć nożem w gardło ofiary. 
Mąż zamordowanej zeznał, iż tragiez 
nej nocy żona przyjęła za opłatą na 
nocleg dwóch lodzi i że ci prawdopo­
dobnie popełnili bestialski mord.

Natom iast zeznania poruszonych 
zbrodnią sąsiadów skierowały śledz­
two w innym zupełnie kierunku. 
Świadkowie mianowicie twierdzili, że 
między małżonkami Kleistami już od 
dłuższego czasu panowały nieporozu­
mienia i kłótnie. Mąż zarzucał żonie 
rzekomo złe prowadzenie się, często 
znęcał się nad nią i wygrażał, że mu 
si z nią skończyć.

N a skutek tych zeznań, policja do 
donała szczegółowej rewizji w miesz

,We wsi Jacków, w powiecie ję ­
drzejowskim, popełnione zostało nie 
dawno tajemnicze zabójstwo. Mieszka 
niec tej wsi, Jan  Misterski, zastrzelo

Mistrz Krawiecki
erzyjm uje w szeikie roboty kruwieckie. 
W ykonuję punktualnie, so lidn ie w e­

d ług  ostatn iej mody.
— Ceny przystępne. —

Gdale«vl<tz
D Ą BR O W A  GÓRNICZA 

Sobieskiego 6.

K A T A ST R O FA  B U D O W L A N A  W  
G DYNI.

O statniej nocy m eszkańey trzypiętro­
w o  k am ienicy PIM -u  w Gdyni przy ul- 
P u łask iego  zostali zaalarm ow ani detona- 
eją pękających  fundam outów oraz bulgo 
taniem  wody w k ondygnacji podziem nej 
gm achu.

Zanim  lokatorzy zorientow ali się  w »y 
Fuar.u, cały gm ach p och ylił s ie  gw ałtów  
n ie  w  kierunku w schodnim  ku u licy  P a -  
laskiebo. W  gm achu zap arow ała  panika

Pobieżne og lędziny  podziem i w ykaza­
ły, że przez całą szerokość gm achu w kil 
ku w arstw ach p ęk ły  m ury kam enicy, two 
rząc szczeliny szerokości reki ludzkiej i, 
ze k am ien icy  grozi zawa’en ie sie.

Gmach PTM w Gdyni został wybudo- 
w in y  w roku 1930-51 kosztem  około 150 
tys. zł prztz n ieistn iejącą dziś firm ę  
Jankow ski i  Jakubowski".

telskie, ostatnio zaś Fundusz Pracy. 
Akcja ta za ostatni okres 8-letni 

pochłonęła 2.565.612.77 zł.
Wyniosło to razem zł. 9.419.896.48. 
Poza tym  pewne wydatki nadzwyczaj 
ne pokrywał tu  Zarząd m iasta z bud­
żetu zwyczajnego. Uczyniło to również 
grubą sumę. Razem to wszystko sta­
nowi sumę zł. 10.747.349.63. Następnie 
wydatki F. P. na zasiłki ustawowe 
dla bezrobotnych zatrudnionych w le- 
cie na robotach publicznych pochło­
nęły sumę zł. 150.099.

Najgorsza rzecz w tym — mówi 
p. G., że te olbrzymie sumy 
nie przyczyniły się wcale do poprawy 

gospodarczej sytuacji miasta, 
ani też nie zmniejszył się stan be:n» 
bocia. Nie stworzyło to również no­
wych warsztatów pracy. Tak dalej 
być nie może. Fundusz Pracy jest in 
stytucją, która wszystkie m iasta po­
winna traktować jednakowo, gdyż na 
Fundusz Pracy płacą robotnicy i p ra ­
cownicy umysłowi całej Polski. Dla

kaniu, która dała sensacyjne wyniki. 
Na strychu znaleziono poplamioną 
krwią koszulę, należąca do Kleista. 
Odkryto również ślady krwi na jego 
nogach. Policja, poddała szczegółowe 
mu badaniu Kleista, kióry z początku 
niezręcznie wykręcał się, lecz przy- I 
ciśnięty obciążającymi zeznaniami i 
dowodami, przyznał się w końcu d- 
zbrodni.

Oświadczył on przy tym, żę nie czu 
je najmniejszych wyrzutów sumie­
nia, gdyż Józefa Kleistowa była lekko 
myślną, niewierną, złą żoną, więc je j 
śmiepć jest tylko karą za nieporządne 
żyeie.*

Do przebiegu zbrodni, stwierdzone 
go już przez lekarza, dodał jeszcze no 
we szczegóły. W  nocy między malżeń 
stwem wybuchła kłótnia, w trakcie 
której K leista chwycił topór i uderzył 
nim w głowę żony, ogłuszając ją  zu­
pełnie. Następnie nożem dokonał ohyd 
nej zbrodni, umył się i spokojnie polo 
żył się spać.

Policja osadziła mordercę w wię­
zieniu. n v

ny został w nocy przez niewiadomego 
sprawcę. Zabójca oddał do Misterskie 
go strzał z dubeltówki przez okno.

W wyniku energicznego dochodze­
nia policyjnego ujawniono, że zabój­
stw a dokonał syn zabitego, 21-letni 
Józef. Ojeobójca do winy się przy­
znał i oddał policji fuzję — narzędzie 
swej zbrodni. Opowiedział też o tym, 
co skłoniło go do popełnienia zbrodni 
czego czynu.

Ja n  Misterski mimo podeszłego wie 
ku utrzym ywał stosunek miłosny 
pwną kobietą z tej samej wsi. Ostat 
nio starzec wprowadził przyjaciółkę 
pod swój dach, co uczyniło jego sy ­
nowi pobyt w domu rodzinnym nie ­
zwykle przykrym.

Młody Misterski w tym właśnie cza 
sie zakochał się i prosił ojca o wyrażę 
nie zgody na małżeństwo. Spotkał się 
jednak ze zdecydowaną odmową; oj­
ciec słyszeć nawet nie chciał o m atry 
monialnyeh zamiarach syna i groził 
mu, że go wydziedziczy.

Wówczas w mózgu Józefa zrodził 
się plan straszliwej zemsty. Pewnej 
nocy, wypożyczywszy dubeltówkę, za 
czaił się z nią przy oknie ojcowskiego 
domowstwa — i celnym strzałem po­
zbawił starego Misterskiego życia.

Zbrodnia ojcobójstwa wywołała na 
terenie całego powiatu jędrzejowskie 
go wstrząsające wrażenie.

Zawiedcia potrzebny jest radykalny, 
środek leczniczy, tu ta j nie potrzeba co 
rocznie prowadzić homerycznych bo. 
jów z bezrobociem, lecz trzeba je  zli­
kwidować, jeśli nie w zupełności, to 
w każdym razie w bardzo poważnym 
pi’oeencie. K ilkunastu dniowe studia 
nad tą kwestią, oraz przeprowodzono 
rozmowy z przedstawicielami różnych 
sfer i organizacyj — mówi p. G. -->  

pozwoliły mi na doskonałe zoriontowa 
nie się w tej sprawie i przesGidiowa 
nie tego zawiłego problemu. Wszyscy, 
zgadzają się ze mną, że bezrobocie mu 
si być zlikwidowane, że 
walka z nim przybrać musi formy 

konkretne.
Opracowany przez p. Gorczycę 

plan nosi nazwę projektu „Likwidacji 
bezrobocia” na terenie miasta Z a­
wiercia.

Przew iduje on: przesiedlenie do 
województw wschodnich pewnej ilo­
ści rzemieślników i robotników zawo­
dowo wys} <-cjalizowanych, zaś po do­
konaniu tego faktu przestrzegać nawo 
go napływu do miasta. Uruchomić nie 
które nieczynne dziś przedsiębiorstwa 
w najbliższej okolicy m. Zawiercia. 
Zorganizować na terenie miasta Spół 
dzielmę Pracy, pomóc w zorganizewa 
niu samodzielnych warsztatów pra-y  
wyk wal i fi kowa n ym rzem i eśini kom
przez udzielenie pomocy w fortrię do 
starczenia narzędzi pracy i udzielenia 
kredytów aa zakup surowców ltp.

Przystąpić na terenie powiatu do 
zorganizowania
nowego przemysłu wikliniarsko • ko­

szykarskiego,
zorganizować stałe kursy s/.kjDnia 
młodzieży w zawodach, szezjg ilnie w 
danym okresie na rynku pracy poszu 
kiwanych.

Należałoby pomóc w uruchomieniu 
na większą skalę niektórych miejsco­
wych zakładów przemysłowych przez 
udzielenie im zamówień rządowych 
(TAZ., Hulczyński i inne) W ysjłać 
corocznie z Zawiercia pewną ilość bez­
robotnych do robót sezonowych przy 
obwałowaniu Wisty, kamieniołomów w 
Zagnańsku itp.

Mimo wszystko, należałoby miastu 
udzielić jeszcze dalszych kredytów na 
uruchomienie robót publicznych, z 
warunkiem, że będą prowadzone r*'bo 
ty o charakterze rentownym (np. dal 
sza rozbudowa wodociągów kanaliza­
cja, regulacja W arty itp. Prowadz ó 
na koniec dalszą rozbudowę odcinka 
kolejowego Zawiercie — Siewierz — 
Tarnowskie Góry.

Emigracja objęłaby około 100® 
bezrobotnych rodzin.

Przedstawiciele organizacyj zawo­
dowych na projekt ten w z .pełności 
się godzą, lecz żądają by emigrantom 
w nowym miejscu osiedlenia zabezpia 
czyć pomieszczenie i odpowiednie wy, 
nagrodzenie, któreby wystarczyło na 
utrzym anie rodziny em igranta Orgaui 
zacja spółdzielni p r a c y  rozpoczęłaby  
się po zakończeniu akcji przesiedleń­
czej. ,

Poza tym na jednym z posiedzeń 
Federacji PZOO. wysunięto w nnsek 
stworzenia, zwłaszcza z b. wojskowych 
około 30 drobnych handlarzy - struga 
niarzy. Oczywiście musieliby oni o- 
trzymać z F P . pewną pomoc material 
ną. Śmiały ten plan likwidacji bez robo 
cia zasługuje ze wszech strun i,a publi
czne uznanie.

Obecnie dostał się on w ręce głów 
nego biura FP . w Warszawie, gdzie 
jest b. szczegółowo rozpatrywany, zaś 
p. Gorczyca bawi nadal w Zawierciu i 
przygotowuje w szybkim tempie ma 
teriały do akcji przesiedleńczej i in­
nych. Od siebie dodać musimy, że Łez 
robotni nie powinni się oglądać na to, 
że może się w Zcwiereiu i bez emi­
gracji sytuacja poprawi, bo tak da- 
brze w Zawierciu jak było, już w gdy. 
nie będzie. Czasy z roku 1928 przeszły
dla Zawiercia do historii.

Jan Kania.

Podczas kłótni małżeńskiej
ogłuszył żonę i poderżnął jej gardło

Zastrzelił rodzonego ojca
za odmowę zgody na małżeństwo
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Ilość klientów
2.489.881

Obrót w 1936 r. 
30.000.000.000 zł

W kłady

895.668.822 zł

Lokaty własne 
i nieruchomości

fiandydat do korony hiszpańskiej
Nowe zaniepokojenie we Francji

P rasa  m iędzynarodowa pośw ięca  
w iele uw agi w izycie zastępcy kancle- 
Tza Hitlera, prem iera pruskiego gen. 
Goeringa w Rzym ie. Jakkolwiek po­
dróż ta  jest rzekomo pryw atną, nie 
ulega w ątpliw ości, że podczas rozmów' 
z członkami rządu włoskiego generał 
poruszy! szereg zagadnień z dziedziny 
jp lity k i m iędzynarodowej.

Jak  twierdzą w kołach miarodaj 
nych, głównym tematem konferen ji 
Goeringa z m inistram i włoskimi były 
sprawy hiszpańskie, które wchodzą w 
jstadium decydujące. Sfery zazwyczaj 
dobrze poinformowane utrzym ują, że 
gen. Goering wysunął w imieniu kan­
clerza H itlera projekt przywrócenia 
monarchii w Hiszpanii, jednakże ze 
względu na niepopularność b. k r 'la  
Alfonsa XT! I i jego rodziny, nie weho 
dzi w7 grę powrót Burbonów. Kandy^ 
datem do tronu hiszpańskiego ma być 
książę Filip  Heski, osobisty przyjaciel 
gen. Goeringa i jeden z najzarliw- 
rzveii hitlerowców. Książę F ilip  po­
chodzi ze starożytnej dynastii bra- 
bancko-lotaryńskiej, której rodowod 
sięga początku IX  wieku. Jes t on

wnukiem zdetronizowanego w 1 SCt, 
roku elektora heskiego1 a zarazem . 
siostrzeńcem b. cesarza Wilhelma II. I
Poza tym, co jest rzeczą najw a/m ej 
szą, książę Filip ożenił się w I9ż5 r. 
z drugą córką królewskiej pary wło­
skiej księżną Mafaldą. Dwaj synowie 
z tego małżeństwa, które swego czasu 
wywołało prawdziwą sensację, są wy­
chowani w religii katolickiej. K andy­
datura księcia Filipa Heskiego może 
niewątpliwie liczyć na poparcie rządu 
włoskiego.

Jest rzeczą znamienną, że w ocli 
tycznych kołach rzymskich krążą upoi 
czywe pogłoski o podróży gen. Goc run 
ga do Burgos. Podobno podczas kon­
ferencji z gen. Franco premier pruski 
bedzie usiłował skłonić nacjonalistów 
hiszpańskich do ofiarowania koronv 
księciu Filipowi. Pogłoski te  w zbu­
dziły wielkie zaniepo kojenie we F ran ­
cji, która pam ięta kandvdaturę do 
tronu hiszpańskiego w t 1870 roku, księ 
cia Leopolda Hohenzollerna, co było 
jedną z przyczyn wybuchu wojnv fran 
cusko-niemieckiej.

J
i '

W wojnie hi-,:pańskiej A m eryka ogłosiła 
chwycono mom ent ogłoszenia tej uch wały.

neutralność- Na zdjęciu

Prace zaglqbianma Ra wystawie w Ameryce
2 okazji wystawy drzeworytów Stefana 

Mrozowskiego, zorganizowanej przez 
Polish Art Serwice we Franklin Insti­
tute w Filadelfii, wydal tenże instytut 
piękny lustrowtny katalog prae artysty 
ustnych.

Katalog ten zaopatrzony jest w słowo 
w siępne dyrektora działu graficznego In 
stytutu G. C. Morningstara, który pisze 
in. in.:

„Polska, m oże w łęetj n iż jakikolw iek  
in n y  kraj posiada nieprzerwana trady­
cję sztuki drzeworytowej Mrożewski bu­
duje na tej tradycji i  z n iej korzysta. Ule 
b"»ko zakorzeniony pierw iastek rodzimy7 
znajduje sę u źródła każdego jego ntwo- 
ru ‘‘.

(<owa to nie są odosobniono w podkre­
ślaniu polskiego elementu w sztuce Mro 
żewskiego. Amenykltńscy krytycy Sjztukl 
wciąż na ten moment zwracają uwagą 

Nie tylko jednak te głosy prasą są do 
vvocem zrozumienia sztuki Mrozowskiego 
w Ameryce. Za pośrednictwem Polish 
Art Service wicie muzeów i galerii naby 
ło nstatnio prace Mrożowskego m. in. ttk 
w.ybtue instytucje jak Baltoimore Mufce, 
um of Art. Library of Congress w Wa­
szyngtonie i Carnefie Instytutu w Pittes 
burgu.

Dodajmy, że p. Stefan Mrożewski jest 
z£>gh,bianinem, a prace jego widnieją na 
wszystkich niemal wystawach obrazów, 
oiganizowanych w Zagłębiu.

PKO
B IL A N S  Z A  R O K  1936

W w urzędach
„Kradzież grosza publicznego, 

łapownictwo- niedozór, niedbalstwo 
protekcjonizm i nopetyzm — m ó­
wił minister sprawiedliwości w sej­
mowej komisji budżetowej —  o-o 
nazwy chorób, toczących młody or­
ganizm naszej państw o wośei“.

I podawszy szereg konkretnych 
przykładów oświadczył:

„Tu nie wolno chować głowy w 
piasek... Rząd nie cofnie sic przed 
najdalej idącymi środkami, ażeby 
niebezpieczeństwo radykalne us t 
nąć“.

Społeczeństwo przyjmie te sło­
wa z zadowoleniem i uznaniem. 
Walka bowiem z nadużyciami ze 
strony takich jednostek w naszym  
oparacie urzędniczym, które są nie 
godne miana polskiego funkcjona­
riusza państwowego, musi hyc prze 
prowadzona z taką samą bezwzgljd 
nością, jak zresztą walka z wszelki­
mi innymi nadużyciami czy v* ys.ro- 
ezemami. Ba, nawet w większym  
jeszcze stopniu i z wększą jeszcze 
stanowczością: gdyż nadużycie oso 
by pryw7atnej nie pociąga —  z okó! 
nego punktu widzenia —  tak latał 
nych następstw, jak wykroczenie,

popełnione przez osobę, r e p r e / e o t u  

jąeą interes państwow7y.
Jednak w tym doniosłym zugad 

nieniu tępienia nadużyć urzędni­
czych trzeba —  jeśli chcemy tę -d'''a 
wę ująć realnie i praktycznie 
spojrzeć również i na — niejako 
drugą stronę medalu, sięgnąć do 
źródeł, które powodują sporadyez 
nie na szczęście występujące wykro 
czenia. Co innego bowiem jest bez­
względne karanie już ujawnionych 
nadużyć, tępienie objawów togo ro­
dzaju, gdziekolwiek zajdą — <‘l c>0 
innego akcja zapobiegawcza, by ta­
kie nadużycia w ogóle me mogły 
mieć miejsca, co innego leczenie 
samej choroby- o nie tylko jej obja­
wów zewnętrznych i następstw.

Otóż —  jeśli się głębiej zastano­
wimy nad atmosferą, w której ro­
dzą się nadużycia — to stwierdzić 
możemy, że atmosfera ta jesc owoa 
na zawsze najgłębszą, najstaranniej 
robioną tajemniczością... Urzędnik, 
schodzący na drogę bezprawia, pra 
gnący swe nadużycia ukryć lub za­
taić, osnuwa wszystko, co w tym  
kierunku czyni, świadomie gęstą 
mgłą tajemniczości.

Jak mu to najlepiej może się 
udać? Tak samo zresztą, jak w przy 
rodzie. Gdzie tu najłatwiej się u- 
kryć. gdzie coś przed oczyma ludz 
kimi schować? Chyba najlepiej w 
gęstwinie leśnej... No płaskie rów­
ninie, tam gdzie wszystko widoczne, 
nie...

Podobnie ma się rzecz z możli­
wościami zatajenie nadużyć. Są one 
najwyższe tam, gdzie mamy gęstwi­
nę środków i środeczków burokra - 
tycznych- w gąszczu papierków, ~ w y  

kazćw, statystyk, w stosach aktów, 
w skomplikowanej procedurze biu­
rokratycznej. Tam, gdzie się naw7et 
najbystrzejsza kontrola nie rozezna 
i nie połapie, gdzie w powodzi pa- 
pierków-jak i w gęstym  podszyciu 
lasu — wszystko można ukryć i 
zataić, gdzie nadużycia można po­
pełniać i na długi dystans, bez oba­
wy o ich wykrycie lub też z możli­
wością tylko przypadkowego ich 
ujawnienia...

Bo — zapytajmy — czyż wice­
dyrektor dep. podatkowego min. 
skarbu Michalski, lub starosta w 
Działdowie Twardowski, że wymie­

nimy tylko dwie głośne afery —  
nie podlegali kontroli? Podlegali 
jej tak samo jak inne urzędy. A jed 
nak latami całymi mogli brnąć co­
raz głębiej w wykroczeniach, gdy z 
pomocnym im był właśnie ten 
gąszcz procedury biurokratycznej, 
ta tajemniczość, którą w mrokach 
gęstego lasu aparatu urzędowego 
sami stwarzali i sami jej pilno, 
wali...

Wniosek sam się w7ysuwa. Gdzie 
mniej skomplikowana biurokracja* 
gdzie mniej papierowej tajemniczo­
ści, mniej kruczków i mniej powo­
dzi papierków czy wykazów, fo lia ­
łów czy registratur —  tam też i 
mniejsza możność nadużyć, u więk 
sze szanse ich wykrywania. Tam 
też i mniejsza okazja dla ludzi o 
słabym charakterze zejścia z drogi 
uczciwego urzędowania w gęstwinę 
bezprawia.

Trzeba więc prócz walki z obja 
wami choroby dotrzeć do chorobo­
twórczych bakterii. Plenią się one 
na podłożu skomplikowanego b iu­
rokratyzmu. Tu dojrzewają i tu 
znieprawiają słabsze jednostki.
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W pociągu
W pociągu, zdążającym z Katowic 

do Zagłębia w godzi uach popołudnio­
wych jest zazwyczaj baidzo ciasm . 
iWraca w tym czasie młodzież ze szkół 
do domu, w racają biuraliści po pracy.

Jeszcze do niedawna wiodomo by­
ło, że ci, którzy się urodzili i wycho­
wali już w wolnej Polsce- to jeszcze 
młodzież w mundurkach szaolnych, ,v 
najlepszym wypadku studenci szkół 
wyższych. Wszyscy inni, to ludzie 
przedwojenni. Teraz jed n ik  coraz czę 
ściej spotkacie młodych skończonych 
ludzi, którzy już nie pam iętają obcych 
zaborów i dalecy są od niedawnej, a 
przecież jakże dalekiej przeszłości.

W ciasnocie przedziału łatwo jest 
być świadkiem interesującej rozmo 
wy dorosłych przedstawicieli powojen 
nego pokolenia. Są to ludzie m ewątph 
wie o dużych kwalifikacjach umysło­
wych', tudzież w wyszarzałych, w ia­
trem podszytych paltach i dziurawych 
rękawiczkach.

Oddawna się już z sobą nie widzie 
ii. Po pierwszych słowach pow itania 
rozmowa zahacza o wspólnych znajo- 
wyeh. Okazuje się, że życie ich ułoży 
ło się dziwacznie. Jeden z dawnych 
kolegów po ukończeniu Wyższej Szko 
ły Gospodarstwa Wiejskiego p raco ' 
nie w swojej specjalności, bo w węglu, 
w Skarbofermie na Śląsku. Ale nie to 
jeszcze jest najdziwaczniejsze. Inny 
kolega z dyplomem doktora medycyny 
pracuje w rachubie Elektrow ni w ar­
szawskiej. a agronom, uzyskawszy z 
trudem kartę rzemieślniczą, otworzył 
zakład fotograficzny w Gdyni.

— Brak nam człowieka opatrzno­
ściowego — powiada jeden z rozma-- 
wiających, — Mamy własny węgiel,

naftę, sól, ziemię urodzajną, i ludzi do 
pracy, a tak nam ciężko. Włosi to nę­
dzarze wobec naszych bogactw natu­
ralnych, a przecież są narodem o wiele 
bogatszym.

— Bo u nas są trzy kucharki — do 
daje drugi. — Kiedy przyjdzie do u- 
rzędu w byłym zaborze pruskim  zarzą 
dzenie z W arszawy, to kierownik oglą 
da go niechętnie, bo to — powiada — 
musiał wymyśleń jakiś Kongresowiak 
Kiedy zarządzenie łc tra fia  do urzędu 
w b. Kongresówce, to p o d e jrzew a j 
tam. że musiał je wymyśleń „galileusz 
Wzajemna nieufność w łonie naszej ad 
m inistracji to straszna rzecz. Nie bę­
dzie lepiej dopóty, dopóki nie znikną 
wpływy rosyjskie, pruskie i austria­
ckie i nie dojdą do władzy ludzie wy­
chowani w prawdziwej Polsce, praw

dziwi Polacy.
Rozmowie tej przysłuchiwało się 

uważnie dwóch starszych panów. O- 
statn ie słowa młodych przyjęli z  w y­
raźnym  zaniepokojeniem.

— Czyż m y nie jesteśmy prawdzi 
wy mi Polakam i! — zapytał jeden z 
nich, najwidiczniej urażony.

Młody sąsiad odwrócił się do niego 
z uśmiechem.

— Panowie kochacie po swojemu 
Polskę, ale zawsze w głębi macie żal 
do świata, że nie jest na nim tak, jak 
za waszej młodości.

Pociąg stanął w Sosnowcu. Mło­
dzież hurmem opuściła wagony i śmie 
jąc się i nawołując wzajemnie zajęła 
cały peron.

S tarsi panowie zeszli na bok.
Ow.

Wśród mariawitów w Dąbrowie
„Kapłanka* wygłasza kazania

A dm inistratorem  parafii m ariaw i­
ckiej, k tóra ma stałą siedzibę w Dą­
browie był przez szereg lat ks. Modrzę 
jewski. W końcu ubiegłego roku ks. 
Modrzejewski opuścił swych parafian  
i wyjechał do Jastkow ie koło Lublina, 
gdzie objął stanowisko proboszcza, 
lecz już w kościele rzymsko - ka to li­
ckim-

Obecnie więc w parafii m ariaw i­
ckiej w Dąbrowie panuje bezkrólewie 
a  o opróżnione stanowisko ndmnistra 
tora ubiega się kilku kandydatów. 
Między innymi usilne s taran ia  czyni 
w tej spraw ie Roman Gostyński, kto 
ry już. dziś samozwańczo ogłosił się 
adm inistratorem , choć go nikt na to 
stanowisko nie wybierał. Ponadto po 
między zwolennikami m anaw ityzm u 
w Dąbrowie panują stałe tarcia i wal 
ki wewnętrzne.

Dowiadujemy się również, że w 
ub. święto Trzech króli — kazanie w 
zastępstwie nieobecnego chwilowo Go
styńskiego 
płanka“.

wygłosiła jakaś „ka~

Tzceopcjbtoo w  po ty

§ łam an iu
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Wzmożona akc]a i podział pracy
w potężnym dziś Związku Rezerwistów

Z powodu wzmożonej akcji Związ­
ku Rezerwistów, coraz większej liczby 
kol miejscowych zaszła potrzeba po­
działu pracy. Dotychczasowy zarząd 
powiatowy j.pdzielił się na dwie grii- 
py; Zaiząd Grodzki Związku Rezer­
wistów w Sosnowcu i Zarząd powia­
towy, obejmujący cały pow iat z Dą­
brową i Będzinem z siedzibą w Sos 
noweu w domu społecznym. Zarząd 
Główny w W arszawie powołał nastę­
pujący skład grodzkiego zarządu w 
składzie następującym : prezes Hugo 
Alnistaedt, wiceprezes wicestar. H.;y- 
nar Henryk, drugi wiceprezes — Mu­
siał Sylwester, sekretarz — Łapiński 
M arian, skarbnik — Szostak Windy 
sław, referenci — Śłosarczyk Kazi­
mierz,Wilk Stan., M anan K antor Mir 
ski. Powyższy zarząd działa na tere­
nie m iasta Sosnowca z dzielnicami.

Skład zarządu powiatowego stano- 
prezes — Majer Tomasz, wu-epre 

zes — Hamankiewicz Franciszek, dru 
gi wiceprezes — rnjir. Buczek Bole­
sław, sekretarz Giersz Zdzisław,
skarbnik — Goncerz Antoni, refere *ci 
przydziałowi — Kamiński J a n  Rafał, 
A w ig ho f er Tadeusz, Mazur Wladv 
sław.

Ja k  wynika z raportów wszędzie 
w okresie świątecznym odbywają się 
zebrania w organizacjach rezerwistów, 
wszędzie skupiają się członkowie z r a ­
cji wspólnego żołnierskiego opłatka 
Tradycyjna opłatkowa uroczystość ma 
wielki urok rodzinny, dlatego dobrze, 
że rezerwiści wykorzystali te momen­
ty dla tym większego zjednoczenia się 
członków, tej najpotężniejszej dziś w 
powiecie organizacji. W ubiegłą sobo­
tę urządzono opłatek w Gołonogu, Psa 
inch, Sarnowie, Dębowej Górze i S ta ­
rym Sosnowcu.

Cały pow iat zasiał się kołami rezer 
wistów. Nie ma gminy żeby nie bvło 
placówki rezerwistów. Obecnie z gmin 
nveli kół rozchodzą się placówki po

wsiach. Najniższą komórką organiza­
cyjną jest placówka wiejska. Do zało­
żenia koła potrzeba 20 członków. Za 
rząd koła składa się z 7 członków. Po 
nadto do zarządu wchodzą z urzędu, 
kierownicy placówek i komendant ko­
ła. Kom isja rew izyjna ma 3 członków

i 2 zastępców. Placówka wiejska musi 
liczyć najm niej 6 członków i wełmdzi 
organizacyjnie w skład koła gminnego 
Członkowie zwyczajni wchodzą w 
skład oddziałów liniowych, członko­
wie nadzwyczajni do członków rodzi­
ny rezerwistów.

Apel do rezerwistów
,W związku z powyższym kaiuuni 

katem otrzymaliśmy poniższy apel-
Wszyscy koledzy, którzy opuścili 

szeregi wojskowe winni w miejscu 
swego zamieszkania organizować się i 
skupiać w potężnej organizacji re 
zerwistów.

Dumny jestem, że nosiłem mundur 
żołnierza polskiego. Nie zrywam nici 
rycerskiej, spieszę w szeregi rezerwi­
stów, bo to mi nakazuje honor j.»»lskie 
go żołnierza. My stanowić musimy 
najlepszy i najzdrowszy element kar­
ny społeczeństwa. Państwo na nas re ­
zerwistów zawsz liczyć musi. Rezerw, 
gdziekolwiek on jest. nie może zamy­
kać oczu na sprawy, które dotyczą jo­
go bytu i stosunków w ośrodku. Każ­
da organizacja społeczna jak straż 
ogniowa, strzelec, PW  i W F, spółdzbl 
nia, świetlice sejmikowe, domy ludo­
we i inne społeczne placówki muszą 
nam być drogie, musimy tam być ser­
cem i duszą, by pomagać krzepić, go 
dzić, spajać. Rezerwiści są cementem 
społecznym w swoim ośrodku. Odzna­
czać się musimy cywilną odwagą i 
tam, gdzie trzeba, wystąpić przeciw 
nieprawościom, wystąpić odważnie jak 
na żołnierza przystało.

Dbać musimy o czystość sumień, 
czystość rąk, o dobre wśród ludzi i 
działaczy obyczaje. Dlatego sami świe 
cić musimy dobrym przykładem jako 
siewcy nowej, lepszej Polski Marszał­
ka Piłsudskiego. Unikajm y tupetu, 

trzyku w pracy, samochwalstwa, sa-

morektamy. Miejmy na wszystko oczy 
otwarte, wszak jesteśmy u granic- za­
chodniej Rzeczypospolitej. P am ięta j­
cie rezerwiści, że jesteście rejestro­
wani, że o każdym z nas zarząd po­
wiatowy czy grodzki wie i czuwa nad 
wami. W  raportach naszych mamy 
dokładne wiadomości, co kto robi, jak 
kto się zachowuje, czy jest czynny czy 
bierny. Nam potrzeba ludzi czynnych, 
aktywnych, dobrych rezerwistów.

Wy macie być podporą samorządu 
wiejskiego i miejskiego i wszystkich 
innych zrzeszeń i organizacyj bezinte 
resownie. Działać musicie jako dobry 
duch swego ośrodka, stanowimy bo 
wiem potężną gromadę pracy dla Pań 
stwa. Ktokolwiek by śmiał wasze plu 
cówki atakować piszcie natychmiast. 
Destruktorów idei mocarstwowej Pol 
ski jesteśmy w stanie usadzić na miej­
scu.

Pamiętajmy, że zbliżają się imie­
niny Prezydenta Rzeczypospolitej, że 
zbliżają się imieniny Zmarłego Pier 
wszego Marszałka. W  naszych 
placówkach te uroczystości nie mogą 
przeiść bez echa.

W  tym roku w m aju lub czerwcu 
zwiąże nas wszystkich wspólny sztan­
dar powiatowy związkowy. W  dniu 
tym policzymy się, przedefilujemy, po 
każemy swą siłę w powiecie. W  marcu 
odbędzie się zjazd delegatów z powia­
tu w Będzinie.

Uzołem Rezerwiści! Do pfracy!

DRZAZGI.

Zagłębie jest prowincją
Pracownicy umysłowi wielkiego 

przemysłu w Zagłębiu pracują w Ko­
palniach i hutach po 6 godzin dzien­
nie z półtora lub dwugodzinną przer­
wą obiadową. IF tum samym czasie 
mają przerwę obiadową lekarze, nawo 
kuci, znaczna częśc sklepów ł.~ poczto 
d ibrouska wraz z PKO. Żeby jrdkąkol 
wiek sprawę załatwić „na mieście*, u• 
rzędnik czy technik musi się zwalniać 
z pracy, co niuaw sze jest możliwe, 0 
zawsze przykre.

Wogóle Dąbrowa, miasto z 40-iu ty ­
siącami ludności, jost wyjątkowo u-> 
pośledzona pod względem obsługi 
pocztowej.

Podpisany prenumerujt kilka cza­
sopism, m. m . dziennik warszawski, 
którego wydanie prowincjonalne do­
ciera do Dąbrowy wczesnym tankiem. 
Listonosz jednak nic dostarcza mu ga­
zety przed jego wyjściem do zajęcia 
(godz. 8), jak to się powinno odby- 
loać, a nawet nie podczas przerwy o- 
biadowcjj lecz dopiero w godzinach 
wieczorowych. Okazuje się, ze bstonn 
Sc.e obchodzą swoje dzielnice tylko raz 
(nóiciono mi, jakoby 2 razy, ale tego 
m e stioicrdzilem) zamiast normalnych 
3 razy dziennie. Niedość na tym,  w 
niedziele i śnięta poczta jest nif czyn­
na, listonosze nie kursują wcale. —• 
Dziennik, który po w in. otrzymać w 
niedzielę rano, czytam dopiero w po­
niedziałek wieczorem wraz z numerem 
poniedziałkowym. Nie ratuje sytuacji 
że w przerwach obiadowych oraz w 
niedzielę od godz. 9 do 11 można do­
stać na poczcie znaczki i pocztówki.

Dąbrowa jast zapadłą prowincją.
CAUSTIQUE

Śląski Instytut 
Rzemieślnicza - Prze m ysio wy 

w Katowicach
ogłasza wpisy na:

a SA.r. narzędziarski,
?) „ miernictwa,
3) „ mistrzowski,
i) „ instalatorów oświetleniowych,
а) ,, obsługi silników elektrycznych
б) „ radiotechniczny, 
i) „ drogom istrzów,
P) „ kreśleń technicznych,
9) „ kinooperatorów.

Zgłoszenia przyjmuje i wyczerpu- 
lącyeu iafora.acyj udziału sekreto 
riat wymienionego wyżej Instytutu 
mieszczącego sią w gmachu Śl. Tccbn 
Zakl. Nauk. w Katowicach przy ul 
Krasińskiego 3, pokój nr. 23, w go 
dżinach urzędowych od 8-ej do 15 ej. 
w soboty od 8-oj do 13.30.

Przy głośniku
ORYGINALNA MUZYKA HINDUSKA. 
Tak jak to zostało zapowiedziane na po 

czą ku sezonu zimowego, Polsk Radio or­
ganizuje systematycznie audycje, zazna­
jamiającą radio słucnaczy polskich z my 
zyką narodów obcych kontynentów. Tym 
razem we wtorek o godz. 16.30 nadany ze 
stanie reportaż z r-kU w opracowaniu ro 
de witego Hindusa, mieszkająeogo obecnie

Polsce .dr. Radi Behari la 1 Kryszma 
Nethur Reportaż ten obejmie rayzyką 
hinduską, która różni się od europejskiej 
w sposób zasadniczy, posiada bowiem zu 
pełne odmienną formę i treść, zupełnie in 
*iy system tonalny, inne instrumenty i 
zgoia inne barwy dźwiękowe.

•  *

Dobry fart
*  *  *

— Popatrz ,ta papuga ma już przeszła 
sto lat.

— Co ty mówisz! A taka jeszcze ziel* 
riał

•  •  •
— Dlaczego kaczka pływa
— Bo ma za krótnie nogi, żeby oho- 

dzić no dn«el
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Mieszczanie zagłębiowscy
Pogadanka radiowa poświęcona Czeladzi

Do miasta Czeladzi należą dna du­
żo towarzystwa górnicze: „Saturn' i 
„Czeladź** na Fiaskach, a mimo to 
właśnie miasto to wydaje się być wy 
ediębnione z przemysłowego Zagłębia 
dalekie od jego spraw, żyjące wias- 
i.jin, samoistnym życiem, któremu 
kształt i barwę dały długie wieki hi 
ftorii, ciągnącej się od wieku 13-go po 
przez najazd Tatarów, poprzez nad 
graniczne boje książąt udzielnych, po­
przez potop szwedzki i wyprawę wie­
deńską, której droga tędy przez Bę­
dzin i Czeladź wiodła, poprzez wszyst

kie powstania polskie, w których cze
iudzianie brali udział, aż do naszych 
czasów, dających miastu duże możli­
wości rozwoju. W granicach Zagłębia 
Czeiadz jest oazą, w której łnv Ume 
rzadki w Zagłębiu rewiat szczerego 
przywiązania do miasta, interesowa­
nia się jego przeszłością i ambicji 
podniesienia go do rzędu pierwszych 
miast w powiecie. Mając około 20 ty ­
sięcy DiiciO.Kanców, UzJadź chce być, 
jak Sosnowiec, Będzin i Dąbrowa, 
miastem wydzielonym.

Piękna przeszłość
Trudno by było znaleźć gdziein 

dziej w Zagłębiu ludzi tak roznnłowa- 
uych w swoim mieście, jak w Czeladzi 
najstarsze to bowiem miasto zaglę- 
i iowskie i najzasobniejsze w urok 
dawności i zamyślenia nad minioną 
fizcŁziością. W przeszłości tej można 
znaleźć niemało interesujących mo­
mentów. W pierwszych wiekach swe­
go istnienia wiele Czeladź ucierpiała 
od nadgranicznych band rozbójni­
czych, które niejednokrotnie miasto 
rujnowały doszczętnie. Woźną rolę 
odegrała Czeladź podczas walk o tron 
polski z Maksymilianem austriackim. 
Tak zwane pakta będzińskie z 1589 r. 
'osjały podpisane na ratuszu czehdz- 
kinr, tu też na dzisiejszych gruntach 
saturcowskich o tę samą sprawę tro- 
ou polskiego rozegrała się bitwa z od 
(ziołami niemieckimi. Potem przyszły 

czasy zawikłanych niekończących się 
sporów o grunta graniczne czeladzi;m 
z dziedzicami okolicznych włości — 
Mierosze w słrimi, a  później Donnem- 
markamf.

W połowie 17-go wieku Czeladź 
była zniszczona przez Szwedów, gdy 
tędy maszerowali na Kraków, ale już 
w kilkanaście lat potem mogła w 
swych murach godnie powitać zagra­
nicznych gości, którzy 6ię tu  zjechał, 
na powitanie Jana Soi heskiego, uda 
jącego się na odsiecz Wiedniowi. - -  
Przez Czeładz przeciągały pułki woj 
ska, które wkrótce miały rozsławić 
przez zwycięstwo nad Turkami silę 
polskiego oręża. W końcu 17-go wie 
ku bawił tu ze swym orszakiem w prze 
jeździe do Krakowa uowowybrany 
kroi polski August II Mocny, ko  klę­
sce powodzi w roku 1736 i grabieży, 
dokonanej przez wojska rosyjskie w 
r. JSiJ niić-ftc straciło wiele zy swej 
dawnej świetności. A i wrreszcie za 
udział wielu ezeladzian w powstaniu 
syczniowym władze rosyjskie ukan- 
ły miasto w ten sposób, że je zdegra­
dowały clo rzędu osad i przyłączyły 
do gminy (Mchów. Aż dopiero p>"d- 
czfls wojny światowej Czeladź znów 
s*ałn się miastem. Właściwie nie prze­
stała być nim nigdy.

Duma mieszczańska
Nazbyt wiele zebrało się w niej dii 

my mieszczańskiej, wyhodowanej w 
odważnym przeciwstawieniu się moż­
nym hrabiom Mieroszewskim a potem 
> 'Oimersmarkom w ciężkich i długich 
sporach o grunta graniczne, iżby min 
ła całkowicie zrezygnować z chęci u-
frzymania się na poziomie miasta._
W idomym znakiem tej czeladzkiej am 
bicji z przed wojny światowej jest 
prawdziwie wspaniały olbrzymi ko­
ściół, niepoślednie dzieło sztuki archi­
tektonicznej i piękne świadectwo wiel 
kiej ofiarności ezeladzian, do której 
przed laty potrafił ich skłonić lisiad * 
Bolesław Pieńkowski, kapłan wielce 
wobec Czeladzi zasłużony. Dokoła 
-wiątyni, górującej nad miastem, raa- 
Kwniezo cisną się domy i domki "zr 
ludzkie, wśród których jakże często 
można znaleźć urocze domostwo z pod 
tirmami, ślad dawnej świetności.

Do dziś jeszcze stoi w Czeladzi 
dom, zbudowany w roku 1567, włas­
ność p. Lakoraika, do dziś jes vze ere- 
i 'zianie nro. bez dumy pokazują przy 

; duoj z ulic dom z odrzwiami prze- 
< ; iwnie pięknymi, świadczącymi o do 
stojeństwie budowli, mieściła się tu 
1 nwiem kaplica ariańska, co też świad 
czy o bujności życia miasta w dnw - 
nych wiekach. Zachowało ono cło o- 
stafnich niemal lat ubiegłego wieku 
nic tylko tradycje minionych czasów, 
ale nawet stroje mieszczą czeladzkich, 
'■nidawniei i najdogodniej *eprezer 
tających stan mieszczański w Zagię- 
tuu. Opowiedzą warn starzy czeladzią 
rac, jak to ich ojcowie pięknie się pro 
zentowali w sukmanach granatowych 
ze świecącymi guzikami i wysokim ey 
lindrze, jak bogate były szale turec­
kie ich matek, mieszczanek czeladz­
kich, kupowane w Krakowie, z k*'- 
rym Czeladź, mimo granic porozbioio- 
*vch, nigdy od wieków trwających 
więzów nie zrywała. Leżąc na szła1- - 
fdkusz — Będzin — Bytom, Czeladź

miało z tym ostatnim nader ożywione 
stosunki handlowe. Popularne też by­
ły stale wyjazdy na jarmark do Sław­
kowa.

Rzemiosło czeladzkie
Z czymże to mieszczanie czeladzcy 

jeździli na owe jarmarki! Nie zawsze 
z ziemiopłodami, clioć rola była pod­
stawą ich utrzymania, ale z tym, co

wyrabiali w swych warsztatach rze­
mieślniczych, bo czeladzianie byli bar 
dzo cenionymi w swoich stronach rze­
mieślnikami. Zajmowali się głównie 
garbarstwem i szewstwem oraz kowal 
stwem. Wyrabiali też kapelusz®, znaj 
dujące licznych nabywców na jarmar 
kac-h sławkowskich, olkuskich i sie­
wierskich Bywali też tkaczami. Setki 
lat liczy sobie mieszczaństwo czeladz­
kie, tyloż prawie organizacje rzereieśl

może. Władze miejskie czuwały nad 
rozwojem rękodzieła, nic teciy dziw­
nego. że zamożność wzrastała, że cze- 
ladzianie nie bratali się z byle kim i 
wielce dbali o honor swego miasta. —• 
W dawnych wiekach osiąść w Czela­
dzi mógł tylko ten, kto się tu urodził 
i miał posiadłość. Przybysz musiał się 
dobrze okupić i nie mało poczynić sta 
rań, aby go do grona obywateli cze­
ladzkich przyjęto.

Dusza starego miasta
Byl czas, że czeladzianie nawet ko­

lei p/rzyjąć nie chcieli. Jest to rzecz 
ogólnie znana i pono młodsi czela­
dzianie mają za złe swym ojcom, że 
miasto ich nie leży na szlaku kolejo­
wym i że skorzystało z tego inne mia­
sto — dorobkiewicz, Sosnowiec, Jeże 
li jednak głębiej się wnikme w duszę 
bardzo starego miasta Czeladzi, to 
nrzecież, jego instynktowna obawa i 
niechęć do nowych czasów, do cywili- 
.lacji przemysłowej była uzasadniona. 
Broniło się miasto przed naporem no­

wych, młodych sił, klore chciały prze 
kreślić całą wielowiekową przeszłość, 
jogo tradycje i przyzwyczajenia. Mło­
de siły musiały się jednak wyładować 
i oto w sąsiedztwie Czeladzi niedaw­
ni. ubogie wsie na jej zdumionych o- 
czach przekształcają się w duże, lud­
ne i bogate miasta. Czeladź pozostała 
na uboczu, powolnym ulegająca prze­
mianom, zachowując swoje wąskie u- 
lic/ki i śliczne domki z podcieniami. 
To właśnie ma swój urok i to jest 
najistotniejszym wdziękiem Czeladzi.

NOWI OBYWATELE
Jak dawniej, tak i dziś czeladzią- 

nie woleliby może zachować swoją od­
rębność mieszczańską wobec przyby­
szów, a jeżeli już kogo z sercem przy; 
mą do swego grona, to osobistość bar 
dzo wysoriej klasy. Olu niedawno c7e 
ladzka rada miejska uczyniła honoro­
wym obywatelem Czeladzi pana pre 
miera, gen. Sławoja - Składkow,sine­
go, który tu przed laty był lekarzem. 
Dziś nowi obywatele tego starożytne­
go miasta nie składają juz takiej przy 
sięgi, jak przed wiekami, ale warto ją 
tu przypomnieć, iżby świadczyła, że 
trwałe przywiązanie do swego miasta

jest sprawą bardzo społecznie donio­
słą. A oto jak brzmiała owa przysię­
ga obywatela czeladzkiego, którą oby 
i dzisiejsi czeladzianie dobrze zapa­
miętali: My tacy i tacy o-
biecuiemy Magestratowi, iak 
pierwszey zwierzchności naszcy prze­
dłożonej wszelakie posłu­
szeństwo i miastu całemu szczyrość. 
wierność i porządne a słuszne spra­
wowanie, iak się mieszczanom przy­
stoi i przynależy tak nam dopomosz 
Panie Boże, Matko Boska przenaj- 
' w ięts» i wszyscy święci. Amen.

K. Ćwferfc.

K
zginął pod Olkuszem

W galerii świetlanych postaci, co 
swe życie złozyły w walce o wolność 
Polski, nie brakło i cudzoziemców. -— 
Przybywali w chwilach najcięższych 
dla narodu, gdy trzeba było rzucić się

W sprawie podstudia sosnowieckiego
Ust prezydium Komitetu Propagandy P. R. w Zagłębiu

Bed. K. Cwierk, jako kie’o am* 
literacki podstudia otrzymał hst po 
niższej treści a upoważnieniom do 
ogłoszenia g-o w prasie: 

iW numerze 3-im czasopisma ,-f or 
peda“ ukazał się artykuł anonimowy, 
ujemnie oświetlający działalność sos­
nowieckiego podstudia, przy czym wię 
ksza część tego artykułu poświęcona 
była osobie W. Pana Redaktora, jake 
kierownika literackiego tej placówki 

Wystąpienie to spowodowało, ii  W. 
Pan Redaktor wystosow ał list do Pre­
zydium podstudia, zgłaszając frezyg- 
nację z zajmowanego stanowiska.

Przy organizowaniu podstudia zo­
stało ustalone, że jednym z zasadni­
czych celów jego istnienia jest szerze­
nie znajomości i zrozumienia roli i in­
teresów Zagłębia Dąbrowskiego, a j ed- 
ną z podstawkowych części programu 
miały być pogadanki aktualne o Za­
głębiu dla uwidocznienia jego regio­
nalizmu.

Na zasadzie posiadanych dowodów 
oraz informacyj z terenu, możemy 
stwierdzić, że podstudio w ciągu swe 
go całorocznego istnienia szło po tej 
linii, zyskując sobie nietylko zrozu­
mienie i popularność wśród szerokich 
mas radiosłuchaczy z Zagłębia, ale —

co w danym wypadku ma również zna 
ezenie decydujące — uznania central­
nych władz Polskiego Radia. Na tym 
ile krytykę „Godziny Zagłębia** za­
mieszczoną. w „Torpedzie*4 należy u- 
znać za subiektywną i nie reprezentu­
jącą opinii społeczeństwa naszego Za­
głębia.

Z całą stanowczością stwierdzamy, 
że tego rodzaju głosy nie wypaezą do­
brej woli i twórczej inicjatywy pry­
watnych czynników społecznych oraz 
nie wądyną na normalny tok pracy 
podstudia.

Biorąc powyższe pod uwagę oświad 
czarny, że Komitet obdarza W. Pana 
Redaktora, jako Kierownika Literac­
kiego podstudia, pełnym zaufaniem i 
rezygnacji jego wyrażonej w liście z 
dnia 4. 1. b. r. a wywołanej wyżej 
wspomnianą wzmianką dziennikarską, 
do wiadomości nie przyjmujemy.

Przv sposobności przesyłamy W. 
Panu Redaktorowi wyrazy szacunku 
i pozostajemy

z poważaniem 
J . BOX A 

przewodni czący.
BTJASIEWICZ sekretarz

GADOMSKI skarbnik. 
I* BERESZKO wiceprzewodniczący.

odrazu w wir walki, wznieśli się na 
szczyt bohaterstwa i poświęcenia, 
krwią własną dokumentując wierność 
ideałowi braterstwa wszechludzkiego.

Nie po zaszczyty przybyli: F ran­
cesco Nullo, Blankenheim. Potiebni.% 
Bezkiszkin, Wallis i tylu innych, któ­
rzy polegli na ziemi polskiej. Im pul­
sem im była chęć złagodzenia tej pra 
wdy okrutnej, że o Polsce cały świat 
zapomniał.

Wśród cudzoziemskich nazwisk na 
zawsze będzie pamiętne imię Frances­
co Nullo.

„Europa — mówi Nullo — gdy wy 
buchło powstanie w 1863 roku — nie 
dała nic Polsce, prócz raałoważnyth 
not dyplomatycznych, mitynków i ma 
łoważnyeh sympatii. My. Włosi, po 
winniśmy dać coś więcej, bo Polacy 
nie prawili nam pięknych słówek, ale 
przyszli do nas i nadstawiali głowy za 
nas i to nie raz. Otóż teraz nadeszła 
chwila dla Włoch, aby dać Polsce po­
winny dowód wdzięczności, a my, Ber 
gameńczyey, dajemy dobry przykad‘:.

Francesco Nuli o był pierwszym, 
który wyruszył do Polski. Porzucił 
słoneczną Italię, aby <ej już nigdy nio 
ujrzeć. Pochodził z iudu, ale upartą 
pracą zdobył średnie wykształcenie i 
całe swe życie poświęcił walkom u bo­
ku Garibaldiego.

Na wieść o powstaniu 63-go roku 
wyrusz vł z garstką towarzyszy do Pol 
ski. był oficerem, ale przyszedł rłużyć 
Polsce, jako prosty żołnierz. W Kra­
kowie porozumiał się r  delegatem R /ą 
du Narodowego — Józefem Miniew- 
skim i przystąpił do organizowania 
oddziału powstańczego. Dnia 5-go mu

Dalszy ołąg- na str. ft-ej.
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Elegancka bielizna z papieru
Młoda lekarka, doceń tka  uniw ersy­

te tu  wiedeńskiego, p. M iller, w ygło­
sił x udczvt pt. „K obieta za 100 ład1. 
Prelegentka tw ierdzi, że w roku 203 •' 
nie będzie starych kobiet! 50-lelnio 
w yglądać będą jak  dziś 25-letnie. Dzię 
ki postępom m edycyny znikną posm- 
rzcjąca kobiety choroby - -  jak  reum a 
lyzm , artretyzm  itd. Kosm etyka, do­
prow adzona do doskonało "i usume, 
względnie zapobiegnie tw oizeniu się 
zmarszczek, zwiotczeniu skóry i mię 
śni. Sztuczne środki upiększające: roż 
puder, pom adka znikną z pokoju pięk 
nej pani — będą zbyteczne. „ Ju ż  w 
kołysce" rozpocznie kobieta racjonal 
m, pielęgnację swej urody i dlatego 
tędzie  wiecznie młoda i piękna.

A jak  będzie wyglądało gospodar­
stwo domowe w r. 203 i  1 Nieco in a ­
czej, niż dziś. Gotowania nie zastąpią 
pasty lk i, ekstrak ty , konserw y — albo 
wiem jedzenie jest. zbyt wielką r  ozko­
szą dla wielu ludzi, bv zechcieli się te­
go kiedykolwiek wyrzec. Zbytecznym 
{■otomiast stanie się jedynie mycie na 
czynią. Albowiem naczynie sporządzo 
no będzie z papieru. Cena jego będzie 
groszowa, to też po jednorazowym 
rżvciu wyrzucać się jej będzie do c- 
lektrycznego pieca i palić, by do na­
si ępnego jedzenia wyciągać znów i  

B.-a fy naczynia nowe i czyste. Meble

W  dniu 18 hm. upływ a 2ó rocznica 
śm ierci znakom itego podróżnika an ­
gielskiego R. F. Scotta , k tóry  wwaz z 
czterem a tow arzyszam i zginął z zim ­
na i głodu w w ypraw ie do b ieguna po 

łudniowego.
■iim ■ m in  m u  »n

będą szczytem doskonałości, tak  pod 
względem higieny, jak i wygód. O- 
swietlenie i opał mieszkania będą ty t ­
ko elektryczne.

Zawartość bienzm arki eleganckiej 
pani będzie również z papieru. „K om ­
binacja" z papieru  niczym nie będzie 
różniła się pod względem piękność: 
od .krepdeszynowmj" ozdobionej ko­
ronką lub haftem . Chusteczka do no 
•a papierow a będzie może mniej nula

ale praktyczniejsza, niż z delikatnego 
batystu. Rzeczy te będą tak  tanie, że 
każdego wieczora pani rzuci je do nie 
ca, oy rano „od stóp do głów" odziać 
się w nową czystą bieliznę.

. Vv końcu swego odczytu wiedeńska 
lekarka zaznaczyła, że zapewne od i 
203 i  popraw i się sytuacja gospodar­
cza, powiększy znacznie liczba mai 
żeństw i rozwinie życie rodzinne. Bę­
dzie to wiek rozkw itu m acierzyństw a.

Ciąg dalszy ło str. 5 ej 
j a  p rzygotow ania  zostały ukończone, 
oddział pow stańczy znajdow ał się na 
polanie leśnej niedaleko Krzyżówki 
około Olkusza.

Niespodziewany a tak  M oskali po­
krzyżow ał te plany. Gdy pow stańcy 
strudzeni długim  m arszem , /fozłożyii 
się na odpoczynek, piechota rosv jsk  i, 
w spom agana przez arty lerię , rozpoczę­
ła  ostrzeliw anie pozycyj polskich. O 
baw iając  się okrążenia, p o stan o w i 
N ullo śm iałym  atakiem  na bagnety  
przebić się przez nieprzyjaciela. R oz­
kazał przyprow adzić sobie konia — 
w siadł na niego i p rzejeżdżając przed 
frontom , zagrzew ał do walki pow stau 
ców, w y p a tru jąc  odpowiedniego m o­
m entu do a taku . N agle ku ła  ubiła pod 
nim konia, a w chwili, gdy podniósł 
się z ziemi, zosta ugodzony w serce. 
P ad ł bez jęku, a zwłoki jego, porąbane 
szablam i kozackimi, dowódca M oskali, 
rozkazał pochować z honoram i wojsko 
wym i w Olkuszu.

W  Bergam o, w „Bibliotece Civica" 
stoi popiersie  F rancesco Nullo a n a ­
p is na nim  głosi: „Francesco Nullo — 
jeden z „ tysiąca", bojownik wolność5, 
dnia 5 m aja  1863 roku poległ cbwale 
łypę, walcząc za Polskę".

Zbigniw  K ryg ier.

Stolica film u Hollywood jes t m iejscem  najosobliw szych przeciw ieństw . J a k  
wiadomo, o tej porze panuje tam słoneczna pogoda i zabawy sportowe (zdję 
cle na lewo) należą tam do codziennych przyjemności. N ie przeszkadza to 
jednak, żeby w pobliżu sportów letnich w atelier filmowym na sztucznym  
torze nie nakręcano sceny (zdjęcie prawe), obrazującej raj zimowy.

Aluminiowe drogi
dają bezpieczeństwo ruchu

Stosow ane dotychczas przy budo­
wie gładkich naw ierzchni drogowych 
asfa lt i smoła, m ają jedną  główną w.i 
dę — pochłaniają za bardzo św ialio 
reflektorów , co zm niejsza widoczność 
w czasie jazdy nocnej, zm uszając tym  
sam ym  do ograniczenia szybkości ja ­
zdy.

N a zagadnienie to zwrócili uw agę 
pierw si Niemcy k tórzy  przy  budowie 
głównych au to strad  stosu ją  obecnie 
domieszkę betonu, przez co uzyskuje 
się widoczny nocą biały szlak drogi, 
nie pochłaniający w takim  stopniu, jak  
zwykłe drogi asfaltow e, prom ieni świc 
tlnych. Inow acja  ta  w ydała się jednak  
kilku inżynierom  szw ajcarskim  za m i ­
ło celową, wobec czego postanow ili

oni przy budowie dróg dodawać do ma 
sy asfaltow ej domieszkę proszku a lu ­
miniowego. Pierw sze próby dały do­
skonałe w yniki. D roga „alum iniow a" 
daje  w nocy daleko lepszą widoczność, 
a św iatło padających  na nią re f lek to ­
rów oświetla rów nom iernie cały szlak 
na k ilkaset m etrów. Proszek alum in io ­
w y nie pochłania bowiem prom ieni 
św ietlnych, lecz odbija, pozw alając za 
rysom  drogi w ystąpić w całej w yrazi­
stości, co m a niem ałe znaczenie dla 
bezpieczeństw a ruchu.

W ynalazkiem  inżynierów  szw ajcar­
skich zainteresow ało się pewne holen- 
dbrskie konsorcjum  budowy dróg, któ 
re zam ierza kupić p a te n t od szw ajca­
rów.

Wilk w owczej skórze
Defraudacja skrom nego listonosza

D yrekcja  bukareszteńskiego urzędu 
'pocztowego otrzym ała p tdanie skioin 
nego 48-łetniego l is to r tw a . Naidenof- 
fa, z prośbą o dym isję. Zdum iona tom 
wnioskiem  dyrekcja  zw róciła się do 
niego z zapytaniem , dlaczego to ezvni, 
gdyż władze są z jego obowiązkowości 
zupełnie zadowolone. N aidenoff od ­
parł, że czuje się zmęczony i chce re ­
sztę swego żjmia -odpocząć w własnej 
kam ienicy, k tó rą  zam ierza nabyć w 
jednym  z pięknie położonych okręgów 
Rum unii. W ywołało to  pew ne podej­
rzenie, gdyż pensja  listonosza jest tak 
skrom na, że zaledwie starczy na u ’rzy 
manie, a co dopiero na robienie oszczę 
dności w celu nabycia nieruchomości 
W  zupełnie niespodziew anych okuliez 
nościach zarządzono rew zję w naesz 
kaniu N aidenoffa. W ynik te j rewizji 
dał rezu lta ty  w prost niesłychane. Oto 
w zniszczonym b iu rku  listonosza zna­

leziono

olbrzym i zapas znaczków pocztowych
na  sumę 56.000 lei oraz pap iery  w arto  
ś uowe na ogólną kwotę 20.000 lei Ró­
wnież w szufladkach bm ' a umieszczo 
ne były znaczne sumv o. ,-ych w alut i 
blisko 60 listów pieniężnych. Był to 
owoc 22-letniego „urzędow ania" N a i­
denoffa, k tóry  uchodził za bardzo ucz 
ciwego i sum iennego urzędnika Za­
pytany . dlaczago to czynił i naraził 
pocztę na tak  liczne szkody m ateria l 
ne i m oralne, oświadczył, że do Kr-.ku 
tego pchnęła go nikła pensja  i spowo­
dow ana tern nędza.

Na ślad tych defrandacy j w padły 
władze pocztowe już dawno, n igdy je ­
dnak cień podejrzenia nie padł na Na i 
denoffa, znanego ze skium nego prą 
wie ascetycznego trybu  życia. Obecnie 
listonosz zamieszkał w kam ieniec, lecz 
nie w łasnej, tylko wiezennej. W ładze 
już teraz  nie w ahały się z udzieleniem
r l i r t n l a - i i  N n id en of fow k

Pachnące filmy
Nowy wynalazek

W Londynie została o tw arta  między 
narodowa w ystaw a wynalazków. N a 
-ystw ie te j znajdu je  się duża ilość 

bardzo ciekawych eksponatów, praw dzi 
wycłi cudów nowoczesnej techniki, 
wśród których najw iększe zaintereso­
wanie wzbudza nowa a p a ra tu ra  fi Ima 
łźwiękowego-

Przyniesie ona — po film ie dźwię­
ki wyrn, kolorowym i plastycznym  —■ 
najnowszy „film  pachnący". W ynalaz­
ca tej nowej apara tu ry  filmowej tw ier 
dzi że wynalazek jego może synchro- 
nizwoać zapachy różnego rodzaju i 
w zelkiej siły z obrazami, ukazujący­
mi się na ekranie św ietlnym , np gdy 
na scenie filmowej widoczny jest bu­
kiet róż, to widzowie mogą, dzięki te l 
nowoczesnej aparaturze, upajać się sit 
n ym zapachem różanym.

N aturaln ie  wynalazek ten, będący 
zapowiedzą nowego etapu  „pachną­
cych" filmów, budzi dużą sensację 
wśród widzów zwiedzających tłumni* 
wvstawę londyńską.

  o()o —

Będziemy spacerowali
po dnie morza

Uczony am erykański, badacz stref 
podmorskich, prof. Beebe, wydał rew* 
lacy jną książkę po opuszczeniu się n» 
dno morza głębokości 900 m etrów dis 
studiów naukowych, zaw ierającą notafc 
ki i uw agi na tem at podmorskich wy­
praw . Tw ierdzi on, iż w niedługim 
stosunkowo czasie staną się przechad* 
ki na dnie m orskim  ulubionym  spor­
tem ludzi.

Założy się tylko dzwon nurkow y, • 
będzie można oglądać wszystkie prze­
piękne i najbarw niejsze cuda podwed 
ne przebogatej flory  i fauny  nadmor­
skiej. Gdyby spełniły się przepow ieJ 
nie prof. Beebe, będzie można pielęg­
nować te ogrody podwodne, zupełnie 
jak na ziemi.

P ro f. Beebe zajm uje się konstruk­
cją mrwego typu  specjalnego dzwon® 
nurkowego, k tó iy  zabezpieczy śmiał­
ków, udających się w podróże podw o i 
ne, przed wszelkim niebezpieczeń­
stwem.

W e F ran c ji powstał już  „klub nur­
ków podwodnych" którego członkowie 
postanowili udostępnić g run ty  pod­
morskie dla zwiedzania, jako tereny
turystyczne na  powierzchni ziemi.

•  „ . . .
•  •

Rentganizacfa
muszli perłowych

Japońsk i „król pereł" wprowadzi! 
najnow sze zdobycze nauki, celem zia- 
cjonalizow ania pracy przy wydoby­
waniu pereł z muszli. Perła, znajdują 
ca się wew nątrz muszli, ustaw iona 
i ired  aparatem  rentgenowskim , rzuca 
na płytę cień, stw ierdzając tym  sa­
mym, że znajduje się w e w n ą tr z  muszli 
Muszle, w któyeh, brak  jest pereł, są 
nie otw ierane i wrzucane z powrotem  
do miejsc połowu.

 ooo------

Owce w koszulkach
A ustralia  znana jest ze swveh oł - 

brzvmich stad owiec, pasących się p i  
bezkresnycł łąkach i preriach. Stam - 

” 1 też odpTvw ają do E u ropy  kolosaf 
<p. ilości wełny.

Im porterzy europejscy stali się je­
dnak ostatn io  kaprysu- i lażn-hili w y  
■tszveh gatunków wełen. Spostrzeżo­
n e  swoje zakomunikowali om hodow­
com i fa-m erom  australijsk im , którzy 
zjednoczeni w  syndykacie wełnv po- 
'Umówili zaopatrzyć innnOO owiec w 
cpocialne koszulki ochronne. Ju ż  od 
nowego roku każda owieczka justra- 
l-.yka posiada lekka kos/nikę. ochra-- 
m ajacą wełnę od jakichkolw iek za-
I w n / i r r n - n
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Artykuły chemiczne
dla potrzeb fabryk, hut I kopalń

Dostawy detaliczne i hurtowe
Składy w łasna w Sosnowcu — komisowe: w W arszaw ie, Łodzi, Lwowie I Bielsku

Firma istnieje od r. 1895.
gft- ."SBB

Kres anarchii budowlane! w Czeladzi
Plany zabudowy miasta wykona biuro regionalne w Katovw.each

Czw artkow e posiedzenie rady  mioj 
skiej w  Czeladzi zagaił burm istrz 
B rudnicki, kom unikując jednocześnie, 
że n a  m iejsce radnego E . B alaz-oskie­
go, k tó ry  został obrany ław nikiem , do 
rady  wchodzi autom atycznie p. J .  L o ­
rek, jako  zastępca. N astępnie p rzy ­
ję to  protokuł z ostatnipgo posiedzeniu 
rady  oraz odczytano kom unikat o 
uchwałach zarządu m iasta.

Z w ażniejszych uchw ał zarządu 
m iejskiego należy wymienić uwzględ­
nienie a
w 4-letnini pianie robót inw estycyj­

nych
pewne p ro jek ty  p rac  na  kol. P iask i, 
jv^m esione przez r. Zajdlica, zmianę 
staw ek od uboju bydła w  rzeźr.l 
w związku z w prowadzeniem  ubój a 
ry tualnego, w prow adzenie op łat na 
rzecz m iasta  od m ięsa sprzedaw anego 
w tan ie j ja tce  w wysokości 2 gr. od 
kg., zryczałtow anie p iaJatku w ido ­
wiskowego właścicielowi kina „Czary* 
p. M arkow i w kwocie 720 zł. rocznie 
oraz przekazanie „Gliników”, to  jes t 
g runtów  m iejskich nad „przetokiem ” 
tow arzystw u ogródków działkowych 
pod ogródki działkowe d la  baarobot 
nych w związku z czym m iasto m a 
otrzym ać z Funduszu  P racy  pewne 
subwencje na przeprow adzenie robót 
inw estycyjnych na terenie Ogródków.

Skolei radny  bud. W alo zreferow ał 
spraw ę zabudowy Czeladzi oraz kwe­
stię  zaw arcia umowy na  wykonanie 
planów z biurem  regionalnym  w K a  
towicach.

Początkow o plany zabudowy m iały 
kosztować 9 tys. zł. i m iały być w y ­
konane w skali 1:2000. R e!erent “tw ier 
dził jednak, że p iany  te  byłyby s ta ­
nowczo za m ałe wobec ozego 
wysunął propozycję wykonaniu ich 

w  skali 1:101)0.
R ada przychy liła  się do wniosk i rad. 
,Wali, mimo, iż p lany  będą kisztow ać 
nieco drożej, to jes t 12 tys. zł. Umowę

Meble
najkorzystniej kupisz za gotówko, 
ra ty , o lligacje pożyczek w nowo. 
otwartym  fabrycznym s k l a d 7. i te 

chrześcijańskiej firmy

„Spójnia"
Spółka z ogr. cdp. 

SOSNOWIEC, ul. 3-so M AJ-i 28, 
albo w składach tejzc firmy 

w BĘDZINIE, ul. Narutowicza 8,
to lef. 71647.

Konferencja z robotn darni
FABRYKI „PROTON".

Na nadchodzący ponb działek wyzna­
czona została konferencja w inspektora­
cie pracy w Sosnowcu, celem zlikwidowa 
m a długotrwałego strajku  okupacyjne­
go w fabryce „Proton** w Będzinie.

Konferencja ta  dojddo do skutku o 
ile robotnicy na czas p-'r trak  tacy j opuaz 
ozu tor en okupowanego łudynau. W  prze 
ciwnym razie konferencja się nie odbę­
dzie.

Przypuszczać należy, że strajkujący 
srozumią swą sytuacją i umożliwią in­
spektorowi pracy zlikwidowanie zatargu

z biurem  regionalnym  podpis są bur­
m istrz Brudnicki, jeden ław nik  oraz 
członek rad y  p. inż. M azur, p rzy  czym 
jako  zabezpieczenie m a służyć kw ota 
1.500 zł., k tó ra  będzie w ypłacoa i biuru  
reg. po całkow itym  wykończeniu p la ­
nów.

Dalszym  punktem  obrad była  sp ra  
w a dodatkow ych kredytów  budżato- 
wvck na  rok bieżący, wobec Koniecz­
ności przekroczenia niektórych pozy 
cyj w budżecie. Okazało się, że zarząd 
m iasta  zmuszony byl z przyczyn od 
siebie niezależnych

zwiększyć wydatki kancelaryjne, 
sk ładki ubezpieczeniowe. w ydafki na 
u trzym anie  ulic, rem ont budynków 
szkolnych, zapomogi i koszty pogrze­
bowe dla biednych, koszty leczenia, 
budowę szkoły ltp . wobec czego prze

kroczenia doszły do sumy 15 ty. zł. 
W yrów nanie przekroczonych p< zycvrf 
nastąp i z korcowego z pod rzeki Brv • 
nicy 9.518 zł. i niew ykorzystanych kro 
dytów  (odroczenie sp łaty  długów 
6.308 zł.). T rzeba zaznaczyć, że budżet 
ogólny nie uległ żadnej zmianie.

W  wolnych wnioskach radny M u­
siał apelow ał do zarządu m iasta 
o udzielanie zezwoleń na sprzedaż 

miesa w taniej jatce gospodarzom, 
którym  w ydarzy się jak iś  wypad ik 
w gospodarstw ie domowym i zmuszeni 
będą swoje bydło poddać ubojowi. 
Poza tym  na m iejsce p. Bałazińskie 
go, k tó ry  wszedł do zarządu m iasta, 
w ybrai o do kom isji regulam inowo - 
praw nej p. J .  Lorka, zaś do kom isji 
finansowo-budżetowej p. B. D om aga­
lika.

ZegareK uchronił go od śmierci
strzelanina na ul. Kordonowej w Sosnow cu

Onegdaj wieczorem n a  ul. Kordonu 
wej w Sosnowcu W ładysław  Giewald 
(Sosnowiec, ul. Kordonow a 4-a) spo t­
kał swojego szw agra W ładysław a 
Zdradę (ul. K ordonow a 7). Pom iędzy 
szw agram i trw ały  od dłuższego czasu 
nieporozum ienia, gdyż Zdrada mai 
tre tow ał swą żonę, siostrę Giewalda.

Spotkaw szy na. ulicy Zdradę, Gie 
wald wydobył z kieszeni rewolwer i

5-krotnią w ystrzelił do swego szw agra
Je d n a  kula  tra fiła  Zdradę w le ­

wą pierś, lecz na szczęście nie ran iąc 
go. Pocisk przeszedł bowiem przez 
g ruby notes i utkw ił w zegarku, k tó ­
ry  Z drada nosił w kieszeni. W  ten spo 
sób zegarek m hronil go od po ran ie­
nia lub naw et śmierci.

Giewald został przez policję z a ­
trzym any.

Wiadomości bieżące
Niedz.

Styczeń

Dziś: Antoie^o 
Jutro: Kat św. Piotra 
Wschód słońca: 7.37 
Zachód słońca 15.58

T E A T R  M I E J S K I  
W SOSNOWCU

Dziś o godz. 16.30 niezwykle meloiyj- 
na komedia muzyczna R. Bonatzkyego 
pt. „Rozsoszna dziewczyna", w której za 
eiużoae cklaski zbierają pp.: Gołaszew­
ska, Anusiakówna, Jasnorzewska, IJebe- 
kjwna. Krotkę, Cornobis, Fulde, Kostrzyn 
ski, Nawrocki i inni.

Wieczorem o godz. 2030 na ogólne żą­
d a : ie przebojowa sztuka W. Fodora pt.

'd a tu ra '1. W rolach głównych występu­
ją  pp.: Gołaszewska, Arciszewska, Jasuo 
rzewska, Kochanowicz, Krotkę, Cornobis 
W pozostałych popisowych rolach ucze­
nie i profesorów pp : Anusiakówna, Lie- 
fcekówna, Erwan, Fulde, Nawrocki i in. 
no.-.-t czynna od 11 do 13 i od 15. Teiefon 
kas? 61203.

W roczni ę podstudia
DM A 23 BM.

W ubiegły pią*ek dnia 15 bm. minął 
rok od otwarcia podstućia w Sosnowcu. 
W  związku z tym na wstępie środowej 
audycji wygłoszone będzie krótkie prze 
mówieni© w imieniu prezydium Komite 
tu propagetm y, a następnie odbędzie się 
koncert .bzostki sosnowieckiej1* pod dyi.

s “ Kuoheiuskiego. W programie muzyka 
popularna. Na zakończenie pogadankę p. 
t. „W czorajsi Zagłębianie*' wygłosi ved. 
K Ćwierk

Cena chleba
PODWYŻSZONA.

Wczoraj odbyło się posiedzenie Komi­
sji cennikowej w Sosnowcu. Na posiedze 
niu tym  ustalono podwyższone ceny chle 
na. Cena 1 kg chleba z mąki 50 proc. wy 
nosi 1X1 gr., z % prec-. mąki 25 gr. Ceny 
te będą obowiązywały po zatwierdzeniu

Należy się spodziewać, że po ustale­
niu tych cen piekarze nasi będą piekli 
chlr-b bielszy i smacznie'-zy.

Odroczona konferencja
z „P o tako iem ”

W dniu wczorajszym , w inspekto­
racie  p racy  w Sosnowcu odbyła się 
konferencja  w spraw ie podwyżki płac 
i zaw arcia umowy zbiorowej w fabry­
ce tłuszczów ,.Potokol” w Będzinie
K onferencja  została odroczona do
przyszłego w torku, gdyż robotnicy nie 
w yrazili zgody na 5 proc. podwyżkę 
płac.
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— R EJE N T  W CZELADZI. P o u iada 

ierny się ,że życzeniom mieszkańców Cze 
ładzi posiadania kancelarii notarialnej 
-taio się zadość. Z dniem 11 bm. przy ul. 
11 lis’op&da została otw arła kancelaria 

natarialna, którą objął p. Kokcz.yński— 
długoletni uotariusz w Piotrkowie

Ku uwadze
AUTOMOBI LISTÓW W ZAGŁĘBIU.

Delegatura Automobilklubu kieleckie  
go podoje do wiadomości swoim człon­
kom oraz członkiniom Automobilklubu 
Polskiego, żo w pierwszej połowie lutego 
br. będzie urzędowała w delegaturze Au- 
lomotilklubu Kieleckiego w Sosnowcu 
komisja lejesiracyjua. t

Dlatego prosimy o zgłaszam© wozów 
do rejestracji najpóźniej do końca gtjcz- 
*5:8, aby moc pizid przybyciem komisji 
załatwić potrzebne formalności związane 
z zarejestrowaniem samochodu w urzę­
dzie wojewódzkim w Kielcach.

Równocześnie zawiadamia się kandy­
datów, chcąi ych składać egzamin na kie 
rowcę pojazdów mechanioanych w naj- 
odższym czasie o składanie podań i po­
trzebnych załączników w Delegaturze 
Automobilklubu Kieleckiego.

Szczegółowych infoim acyj w tych spra 
wach udziela sekretariat Delegatury Au­
tomobilklubu Kieleckiego w • Sosnowcu 
nrzy ul. Legionów 16, oodzienuie od go­
dz. ny 9—13 i 15—18 w soboty od 9—-14 
nr telefonu 61986.

Koncesjonowane Kursy 
KROJU, SZYCIA

A. Śmigielskiej
Zapisy codziennie od 9 — 12 

i 15 — 19. 
Sosnowiec, Al. Mi reckiego 11

Telef. 62-942.

Kolenda w Sosnow cu
Poniedziałek dnia 18 bm. cd godz. U 

rano jeden ksiądz domy Rehonowskia i 
ul. 1 M aja .drugi ksiądz ul. Grabowa, od 
gedz 15 trzeci ksiądz ul. Miła.

W torek dnia 19 bm. od godz. 11 rano 
domy dietlowsk’e przy ul. 3 M aja ul. Za 
kręt i Leszno.

Środa *20. bm. domy kolejowe na placu 
Żwirki i ul Nowa, a od godz. 14 ui. Kiliń 
skiego

Czwartek dnia 21 bm. od godz. i l  rano
u 1. Daleka .a od godz. 15 ul. Oslrogórska i 
il. Riała.

Piątek dnia 22 bm. od godz. 11 rano ul. 
fNvcbodna .od godz. 15 ul. Rudna, Sienna 
< Kacza, od godz. 11 rano Chłodna i Czy
sia.

Sobota dnia 23 bm. od godz. 11 rano 
ul Milowieka Francuska, i ul Chmielna, 

Przy tej okazji księża odbywający ko 
lędę nędą przyjmował: za pokwitowaniem 
uobrowolne ofiary na dalsze odnowienie 
kościoła.

PizeditawltielswD
w  D Ą B R O W IE  GÓRNICZEJ m a  

Chrześcijańska firma

„Radioklinika”
przy ul. Sobieskiego 12
d latego  kupisz tam  najtaniej

-  WIECZÓR A li t  i  STYCZNY ł DAN 
CI NO — urządza koło opieki przy szkole 
muzycznej wS osnow^a w dniu 1 lutego 
rb. w salonach gmnazjum państw, im. SŁ 
Staszica. W ozęsci koncertowej wystąpią 
wybitno siły* artystyczne. W programie 
■i .wory wokalne polsko .francuskie, wło­
skie, angielskie i rosyjskie. Efektowne 
tańce solowe w oświetleniu barwnych 
reflektorów. Do tańca pryzgrywac będzie 
zespół jazzbandowy. Bufet obfity i tani, 
kierowany przez pp. gospodynie daje pel 
ną gwarancję smacznego menu. Bridż, 
Wstęp 3 zł.od osoby Dochód przeznaczony 
na fundusz stypendialny dla niezamoż­
nych uczniów. Zaproszenia wraz z biieta- 
mi otrzymać można w sekretariacie szko 
ły muzycznej, ul. Dęblińska 11

— ZARZĄD ZWIĄZKU PODOFICE. 
RÓW REZERWY W CZELADZI z tu ia-
daraia swych ezłonków, że w dniu 17 sty 
czuia br. o godz. 10 rano, w lokalu włas­
nym przy ui. Staszica 27 odbędzie się zo 
branie miesięczne. Ze względu na waż­
ność spraw, npnaszt się wszystikeh człon 
iów  o punktualne przybycie.
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Walne zebranie
Z,W. ZAW ÓD. CHRZ. SŁUŻBY DOM.

W eiłlaO Zw iązku Zaw. Chrz. b łu ż ty  
Dom ow ej w eszły  o a wno członkin ie Slow . 
ś\v. Zyty. Związek zaw iadam ia •wszystkjr 
członkinie, że dziś o godz. 18.30 w I  term i 
u;c a  o godz. 17 w  II  term in ie w domu 
«rłasnym przy ul. S ien k iew icza  otok  
Związku Pracow ników  Przem . i Ilau d l. 
odbędzie się  w alne doroczne zebranie. W  
rorządku obrad, spraw ozdania z d otych ­
czasow ej działalności i  budowy domu, 
s i ia w y  organzacyjne, wybory uzu; ełnia-  
;ąee — program  pracy na 1937 rok

W szystk ie członkinie, jak rów nież kan 
•ijd atk i (pracow nice domów) i  sym paty  

proszeni są o liczne przybycie. Parne, 
u tru d n ia ją ce  pracow nice domowe, p ro­
sz o n e  są  o zachęcenie ich do przyjścia  na  
vet ranie Związku.

Z R obntifczego Instytutu
OŚW IATY I K U L l’UBY  

\V dniu 10 stycznia 1937 r. odbyło się  
w alne zebranie B IG K  im. S tefan a  Że- 
iom sk iego  < ddzial Sosnow iec w obecności 
i pod przew odnictw em  delegata  Okręgu  
katow ickiego p. K ujaw sk iego, na k tórjm  
został w y tra n y  n ^ y  zarząd: prezes -  
Ignacy Radom ski, w iceprezes - -  K azi­
mierz Maj, st krearz - -  M arian P iotrow ­
ski, skarbnik — Teodor P alim ąka, gospo. 
d a r z — Zygm unt S ‘'”der, referent prasow y  

-  Roman W idera.
iV d aje się  do wiadom ości członków  

R M K  u, iż raz w tygodniu  odbyw ają się  
roleiu ty  z cyklu  krajoznaw stw a w lokalu  
vłacnym  przy ul. P iłsu d skcgo  8 w Łosno 
ireu.

Zm *rł S k r z v n ic ie l
M ARIAW ITA Z GNIAZDO W A

W e wsi Gr.iazdów pod K ozieglow am i 
zmarł n agle w sw ej rezydencji adm ini- 
s'rator p arafii m ariaw ickiej, 65-ietm  
ftpnl Skrzypicie!, który jeszcze w latarb  
przedwojennych rozpoczął działalność a- 
gitacyjno — sekciarską w pebliskch oi.ol*
tech. T

Na pogrzeb „brata H ieron im a przy by 
te z Płocka fi eek ciar /y  m ariaw itów .

BOLACH
GŁOWY
P R O S Z K I  DLA

DOROSLVCH 
z n a k i e m  Fa b r y c z n y m  •

Morderca z  ul. Pańskiej
sk a z a n y  na 8 iaf więzienia

W  sądzie okręgowym  w Sosnowcu 
odbyła się rozpraw a przeciw  Nieużyie 
Józefow i i Lasocie M arianow i, oskar 
żonym  o zabójstwo w dniu JO. JO. Jo 
S te fan a  D rożdża w  m ieszkaniu K ur- 
p iela  przy  ul. P ańsk ie j 27 w Sosnow 
cu. P rzed  rozpraw ą P łonka Bolesław 
(ul. P ańska  31), J a g u ś  S tan isław  (P ań  
ska 40) i S te fan ia  K a la ru s  (kochanka 
N ieużyły) P ańska  27, nam aw iali i gro 
zili św iadkom  ażeby zeznawali n a  ko

rzyść Nieużyły.
Z polecenia podp roku ra to ra  I  r e ­

jonu  wym ienieni zostali zatrzym ani i 
odstaw ieni do dyspozycji sędziego 
śledczego, k tó ry  osadził ich w  wię­
zieniu.

W  w yniku  rozpraw y N ieużyła za 
zam ordowanie Drodża skazany został 
na  8 la t w ięzienia a  L asota na  r< 
więzienia.

Tragiczne skutki przeszkolenia
jak k r a ś ć  w ę g ie l  z  w a g o n ó  -v

W śród zaw ierciańskich złodziei 
w ęgla są również i chłopcy, liczący po 
14 lat. O kazuje się, że niebezpieczny 
ten  zawód w ym aga pewnego przeszko 
lenia.

O negdaj podozas takiego przeszko 
lenia uległ nieszczęśliwemu w ypadko­
wi 14-letm W ładysław  D ziura, zam ie­
szkały w Zaw ierciu przy ul. Lim anów  
skiego 25. W  chwili, gdy o godzinie 
14 około fab ryk i TAŻ przejeżdżał pu  
sty  pociąg tow arow y, D ziura ze swym  
rów ieśnikiem , nieznanego narazie naz

Chciał si? otruć
ST R Y C H N IN A

O negdaj w m ieszkan iu  w łasnym  przy  
ul N arutow icza 20 w Sosnow cu u siłow a­
ła  otruć się  24-letnia A 'freda  Bulicow a, 
zam ieszkała w Sosnowcu przy ul. N aru­
tow icza 20- D espora ka w yp iła  10 am pu­
łek strychniny.

W  stan ie n iezagrażającym  życiu  prze 
wiezono ją do szp ita la  m iejsk iego. Pow o  
dem usiłowaneg-o sam obójstw a b y ły  n ie­
porozum ienia m ałżeńskie.

 11X11------
O p ła te k

W  R O D Z IM IE  LEGIONOWEJ.
Staraniem  pań z R odziny Legionowej. 

odDył się w tych dniach tradycyjny „O- 
płalek*' dla członków Związku L egion i­
stów  Polskich w Sosnow cu i ich rodzin 
U roczystość, w której udziai w zięli, m ię­
dzy innym i: proboszcz p arafii Pogoń  
ksiądz prałat Pędzich, starosta grodzki 
p, H eynar, prezydent jjiiasta  pości p. 
Ku rkowski, p. dyrektor C liolewicki i p- 
prezes M ajer — m ała  w tym  roku szcze­
gó ln ie  podniosły  charakter i  przebieg

antoni in?rc: ynskl

tajemnicza maska
p o w i e ' ć  f i l m o w a  

b ,
— Może już pójdziem y — przem ó­

wił m ajor Bielak, niezadowolony i 
trohę zaniepokojony długą w zajem ną 
adoracją wzrokową sw ojej R ity  z tym  
„narw ańcem 1*. — Spóźnisz się na  wy 
stępy  — dodał z naciskiem.

Skinęła głową, p rzy ję ła  jego ram ię 
i odeszła w raz z całą czwórką swoich 
„satelitów ", a sobowtór G ary-C oopera 
s ta ł dalej, jak  słup. Opadli go natyeh- 
m ast koledzy, przyjaciele, lecz tego 
naw et nie dostrzegł. M achinalnie ści­
skał czyjeś dłonie, ruchem  głowy dzię­
kował za g ra tu lac je  z powodu swojego 
,cudow nego ocalenia", ale ani na. mu 
m ent nie oderw ał wzroku od sm ukłej 
sylw etki R ity, oddalającej się ku b ra­
mie. K toś zaczął m u opowiadać, że, 
według pobieżnych obliczeń, na sto 
tekturow ych „bomb" rzuconych na 
lotnisko mokotowskie przez „nieprzy­
jacielskie" sam oloty zaledwie dwie 
spadły w sąsiedztw ie hangarów , czyli, 
że 98 proc. „bomb" chybiło celu.

— To zasługa kap ita lnych  „chmur 
Skalskiego". ,

— Tak, Je rzy , te dym ne przesłony

udały się znakomicie tw ojem u sta rusz  
kowi; wszyscy to mówią.

— I g ra tu lu ją  mu. A ty, nie pój 
dziesz pogratulow ać ojcu?

— Pójdę, pój ,'ę, zrobię wszystko, 
co chcecie, tylko powiedzcie mi 
w pierw , k to to był.

— Niby kto!
— Ten... ten anioł!
— A nioł!! — Przy jac ie le  Jerzego 

Skalskiego spojrzeli po sobie ze zd u ­
m ieniem ; już od chwili intrygow ało
eh niezw ykłe zachowanie się Ju rk a , 

jego roztargn ien ie  i obojętność na 
w yniki pokazu gazowego, którego 
właściwie był głównym  organizatorem  
— Jureczku , czyś ty  przypadkow o ze 
spadochronem  nie upadł na... głowę! 
O kim mówisz!  ̂ .

— No, o tej cudnej pani, k tó ra  tu 
s ta ła  przed chwilką, rozum iecie teraz, 
wy, pały  zakute!!

’ „Zakute pały"  zrozum iały odrazu 
w szystko i w ym ieniły między sobą 
znaczące spojrzenia.

— To była R ita  Holm, Ju reczku— 
w yjaśniono m u — każdej nocy m o­
żesz ją  spotkać w „A lkazarze".

wiska, wskoczył do breku jednego z 
wagonów. Pierw szem u chłopcu udało 
się natychm iast szczęśliwie wysko­
czyć, a  w obawie przed zatrzym aniem , 
zbiegł on w kierunku ulicy Lim ar 
skiego. N atom iast D ziura  tak  niezrę 
cznie wyskoczył, że dostał się pod ko 
ła  wagonu, k tóre obcięły mu lewą no­
gę powyżej kolana.

Zbroczonego krw ią chłopca w- sta  
nie bardzo ciężkim przewieziono do 
szp ita la  uhezpieczalm społecznej.

Pow ita  wszy uczoutników o t  tatka p Z-
dzpineter złożył w szystk im  życzenie po­
m yślności i sześcia osobisf*. go w życia, 
w zyw ając ob ecn jch  do dalszych w y s iłk i*  
na rzecz pom yślnego rozwoju P aństw a  
i jego O byw ateli Z kolei życzenia Oudzia 
lov,Ti •■kładali: ks. prałat Pędzich, p. pre 
zydent Ka- zkowski i p. S tarosta H eynar  

Po oficjalnej części uczestnicy „Ujdat 
ka“ spędzili resztę w ieczoru na wspom ­
nieniach z o kresów walk nicpodległośeio  
wyeh, co przeplatane było chóralnym  
śriew em  piosenek legionow ych  i tańcam i 

Zarówno zaproszeni goście  ,jak i  urze 
Etuicy „Opłatka" w ynieśli bardzo m ile  
wrażenie i zadowolenie.

 XX--------
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dziany na dziś koncert 7-lM niego Jurka  
Choinki został odłożony i odbędzie się  
prawdopodobnie około W ie’kicjnocy.

SKŁADAJCIE OFIARY N A  NA­
CZELN Y  KOMITET UCZCZENI V 
PAMTEC* MARSZAŁKA JGZEFA 

PIŁSUDSKIEGO  
KONTO P. K. O. 13 13

RO ZDZIA Ł II .

Ju ż  w dwie godziny później Jerzy  
Skalski wkroczył energicznie w po­
dw oje dancingu A lkazar". Po raz 
pierw szy w życiu! Od czasu gdy sześć 
latu  oblewał egzamin dojrzałości w 
.O azie", nie był ani razu w żadnym  
nocnym  lokalu, dość powiedzieć, że nie 
znał naw et „Adrii"! W ydawać się to 
może zgoła nieprawdopodobne, a je d ­
nak tak  było napraw dę. I nie dlatego 
bynajm niej, że mieszkał poza W ar­
szaw ą, boć przyjeżdżał tu motocyklem 
dość często, a w czasie, gdy studiow ał 
na Politechnice, conajm niej raz dzien­
nie. Je rzy  poprostu nie zakosztował 
nocnego życia wielkiego m iasta, więc 
nie ciągnęło go wcale, a za idealne wy 
pełnienie wieczorów uważał kilka par 
ty jek  szachów z mocno zdziwaczałym, 
lecz anielsko dobrym ojcem, który był 
mu wszystkim  po rychłej śmierci 
m atki...

Gdy Jerzy  wszedł do „A lkazaru", 
brakiw ało  kilka m inut do godziny 10 
Oprócz członków orkiestry , w yjm iną 
cych w łaśnie swoje instrum enty  z fu 
terałów  i prócz kelnerów, nie bvło t u ­
ta j nikogo. Nawet gigola. Ani fordan 
serek.

— Dżuma, czyli kryzys --- m ruknął 
Je rzy , zstępując do sali po schodach 
okrytych dywanem. — Żywego ducha 
I  to śliczne biedactwo m usi się wygłu 
piać przed pustym i stolikam i — we­
stchnął współczująco,—A ta  hołota hi ii 
rze m nie zapewne za kom ornika.

M ylił się jednak. Jego  wczesne

RADIO
PROGRAM OGÓLNOP8LSKI.

N iedzieia 17 s
8.00 S ygn a ł czasu e.J3 Ua* łk a  ro ln i­

cza. 8.18 B iogram y luRalue. 8.50 Dziennik, 
poranny. 9.00 Nabożeństwo. 10.80 Progra­
m y lokalne, ii.57 S ygn ał czasu. 19 ę-’. Pora  
nek m uzyczny 18 00 Program y
14.00 R eporiaż z życia. 14.15 Program y lo 
Value. 14.4.1 M uzyka ludowa. 15.30 A udy­
cja dla lb.00 Zielone kolędy. 17 00 
P olw ieczorek  przy m ikrofonie 17.55 Po  
gr.4f.nka aktualna. 19.00 M iasto a w ieś w. 
p-> >:i. 19.15 Program y Jokam e. 20.20 W ia  
donieść sportowe. 20-40 Przegląd p elityc?  
uy. 20 50 D ziennik wieczorny. 2100 N a v> 6 
srlcj lw ow skiej fali. 22.00 M uzyka tanecz 
r.a. 2-100 Program y lokalne.

KATOWICE.
N iedziela  17 stycznia.

6.00 Surm y Śląskie. 6.15 P ły ty . 8.15 Po  
gadanka. 8.50 Koncert życzeń. 13.00 Co 
słychać na Śląsku. 14.15 K oncert reklam o  
w y .  14.35 Śląsk kraj zawodów wysperjali. 
zo'wnnych 19.15 K olędy 19-45 Program  na 
; ul i-o. 19.50 Górnik to zuch i chwat. 20 „5 
W iadom ości sportowe.

PROGRAM G t'oL N oP oL S Iv l .
P oniedziałek 18 stycznia.

6 Lll. m iedy ranne w stają zorze- 6.31L 
G im nastyka. 6 55 M uzyka z p łyt gram o­
fonowych. 7.15. D ziennik poranny. 803. 
A udycja dla szkół 8-10. Przerwa. 11 30 Au 
dycja cna szkól. 11-57. S ygnał czasu i h ej- 
nał z w ieży m ariackiej. 1203. P rogram y  
lokaiue. 12.40 D ziennik południowy. 13.09 
Przerwa. 15.00 W iadom ości gospodarcze. 
15.15 Program y lokalne. 16-15 Skrzynka  
językowa. 16.50 Szozedrwiki. 117 00 Co 
P olska w niosła do kultury. 17.36 P rogra  
m y lokalne 1750 Życie n a  torfow iskach.
18.00 Pogadanka aktualna. 18.10 W iadom o  
<i i sportowe. 18.20 Program y lokalne. 
Audycja żołnierska. 19-30 K oncert oik. 
>3 50 Godny naśladow ania przykład. 19.00 
;C ,jś D zienik  wieczorny. 2055 P ogadanka  
aktualna. 21.00 Po#zja m iłości 21.20 Na  
c llo ;  - ni weselu. 22.00 K oncert sym foni 
rznv 23.00 Program y lokalne.

— ono—
Komunikat

Z GIIEŁD Y PPR AC Y

Funduszu Pracy w Sosno wen zgłasza  
w olne m iejsca na w yjazd:

Nr. kol. 1/37. Poszukuje sie opiekunki, 
lon w ersan tk i w wieku od 18 do 20 lat. o 
m iłej powierzchowności, z gruntow ną zna 
lotnością języka francusku go do 2 ch 
panienek w  w ieku od -8 d? 10 lat. W yn a­
grodzenie p ieniężne od um ow y przy p e; 

•iym utrzym aniu.
Nr. kol. 2/37. W ytw órnia  konserw mię 

cnych w Tarnopolu poszukuje: 1) p ier-
w szorzęrnego pracow nika do w yrobu kon 
serw  W arunki 200 zł. miesięcznie^ u trzy­
m anie i m ieszkanie 2) pom ocnika na wa 
-unka^h skrom niejszych.

O ferty w i c  7 odpisam i św iadectw , ży ­
ciorysem  i referencjam i kierow ać do Fk- 
pozYtnry W ojew ódzkiego Biura Fundu- 

P racy  w Sosnowcu, ul. Zakręt nr. ł, 
pckó" Lr. 2.
Sosnowiec dn. 15 stycznai 1937 t.

przybycie i sportow y stró j (bowiem 
Je rzy  przyjechał tu na swoim moto­
cyklu) kazały się kelnerom  dom yślać 
czegoś innego, mianowicie, że m ają  
przed sobą gościa z prow incji, k tó re­
go me trudno będzie namówić na  bu ­
telkę... pożal się, B oże .. szam pana. W 
tej myśli starszy  kelner pochwycił w 
dłoń !,kartę  win" i m ajestatycznym  
krokiem  wyruszył na przeciw  gościa.

Je rzy  chciał usiąść tuż oln-k p ia t 
form y dla tańczących, lecz okazało 
się, że ten stolik jest zaję ty . I w szy­
stk ie sąsiednie również. N a każdym  
leżał czyjś bilet w izytowy, lul po­
prostu  biała tek tu ra  z napisem  „Zaję­
ty". To mu wyglądało na „w yiaźny
szwindel".

— Za kogo mnie pan bierze, co?! 
— huknął ostro. — B ujać to my, ale 
nie ias! W szystkie stoliki „zajęte", a 
w sali gościa na lekarstw o!

  O te j porze oczywiście, pszsze
szszszanownego par a. Jeszcze naw et 
10-ej niema, a goście schodzą się u nas 
zwykle po teatrze.

Jerzy  spiekł raka , zrozum iał, że 
przyszedł na dancing o dobrą godzinę 
za wcześnie. I wydało mu się odrazu, 
iż kelnerzy i m uzykanci spoglądam  
nań z szyderczym  uśmiechem, zam a­
skowanym  zdawkową uprzejm ością. 
Ogarnęła go nagje przem ożna chęć, by 
d r a p  nać sląd natychm iast i nigdy tu ­
ta j nie wrócić, ale myśl. że przez t « 
pozbawiłby się widoku R itv  Holm 
ostudziła skutecznie te  zam iary.

d. c. n.
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Krwawa bójka dwóch Janów
PRZY JE D N E J STUDNI.

Pomiędzy uwoma Janam i Glanowski 
mi z  P rztgin i (synem Andrzeja i synem  
Bartłomieja) wynikła krwawa bójka przy 
studni gromadzkiej, w czasie Której Jan  
syn Andrzeja zadał cios siek ierą  drugie  
mu Janowi w ram -o, powodując ciężkie 
uszkodzenie ciała. Sprawca zamierzał u- 
dorzyc przeciwnika w głowę, lecz poszko­
dowany na czas się usunął.

Sąd O kręgowy w Sosnowcu na sesji 
w yjazdow ej w Olkuszu (p. sędzia Bana­
sik) skazał spraw cę na  10 miesięcv wię­
zienia.

(o) JA S E Ł K A . D zisiaj popołudniu 
Stow. Młodzieży M ę«k'ej w Olkuszu w y­
staw i „ Jase łka" we w łasnej św iet'icy  o 
gcdz. 3-ej d la  dzieci i r, godz. 7 d la  osób 
s 'arszych .

 o o o ----------
Z SĄDU.

Ojciec i córka
W Będzinio 66-letni A bram  N udo.uon  

(Zamkowa 4) w yrzucił z domu swą córkę 
ftó-letnią Libę, niedołężną z powodu niedo
rozw inięcia umysłowego i n ie  chciał je j 
więcej u trzym yw ać Chorą zaopiekowała 
się policja, w ytaczając zarazem  sprawrę 
nieludzkiem u ojcu.

N udelm an stan ą ł wczoiaj przed Sądem 
O kręgowym  w Sosnowcu, przy czym na  
rczpraw ie okazało się, iż chc’a i on pozovć 
się córki, gdyż mimo sr/ego sędziwego 
wieku zam ierzał się ożenić

isąa skazał N udelm ana na  szesć m ie­
sięcy więzienia z zawieszeniom k ary  na 
ezterv lata.

 O { ) 0 ------------ -a

Kto wygrał na loterii?
W trzecim  i czw artym  piątkow ym  cią- 

um oniu Państw ow ej Lotem K iasow ej pa 
(Iły główne w ygrane:

S talądziena w ygrana 25.00 zł. padła na
a r  103884.

50.000 zł. na nr.: 39387.
20.000 zł. na  nr.: 183062.
lOOoO zł. na n r  51569 6)423 83004 175863.
5900 z?, na nr. 437406 51586 64991.
2000 zł. n a  nr. 3596 45741 72107 76013

' S3H6 786-28 150433 174504 175471 175893
1000 zł. na nr. 1604 3718 6734 11763 21905

29622 45451 75401 79071 83764 89965 96563
10709/ 114727 116590 130415 143986 144168
144551 160513 191256 192831.

•  •  •

W wczorajszym pierwszym i dru­
gim ciągnieniu padły wygrane:

10.000 zł.: 70027 184490.
5.000 zł.: 653.46.
2.000 zł.: 1S740 7-'*<;43 755(H) 76432 

98365 108572 140650 143295 164142 
172368 1745590

1.000 zł.: 11815 16304 21697 23998 
25105 42076 44125 52186 60632 65346

CZŁOWIEK PRZED SĄDEM.

Niesłuszne podejrzenia
Ze sprawy poniższej, jak się czytelnicy 

za chwilę przekonają, wypływa, po wszech 
nie zresztą znany, morał, że nikomu nie 
jest tak trudno dogodzić jak matce swo 
*ej żony, czyli, jak to mówią humoryści, 
ościowej.

PP. Anatol K-, człowiek bardzo cier­
pliw y i ustępliwy, pewnego razu pod nic 
obecność żouy, która wyjechała na letni* 
ku, zbuntował się i puklocil się z teściową.

Rozeszło się o to, że teściowej p. Załii 
S. wydało się podejrzane, iż zięć sic 
zbyt często goli.

- -  Dla kogo ty  się golisz? — p y ta ła  z 
niepokojem  w głosie — Jad z ia  je s t na 
wsi. W ięc kogo się boisz podrapać?

— Golę się dla sam ego siebie — w yjaś 
ni] p. A natol.

— Anatolciu! — westchnęła teściowa. 
-  Jeżeli dbasz o mój spokój i chesz,, że­
bym mogła spas' w nocy nie gói «ię choć 
przez parę dni. Nie oskarżam cię o zdra 
dę, ale gnębią mnie podejszenia. Frzcho- 
naj innie, że tak nie jest. Ogolisz się do 
piero przed wyjazdem do Jadzi.

Teściowa przyzwyczajona do uległości 
z!ęeia, nie liczyła na opoi Tymczasem, o 
zg-ozol P. Anatol się zbuntował

Na złość teściowej zaczął się golić dwa 
razy dziennie, kupił sobie nowy krawat i

butelkę wody koloiiskioj.
liśc io w a  zieleniała ze złości i pewnego 

razu, widząc jak zięć skrapla się obficie 
wodo kolońską ,ule wytrzymała.

— Dla kogo to pan szanowny tak się 
perfumuje?

— Dla mamy — uśmiechnął się Ironi­
cznie p. Anatol; — żeby mnie mama ino 
gla  wąchać.

— Podły zdrajco! — wybuchła teścio­
wa — Nie jostpm już dla “ichie m am ił 
Nie chcę być mamą hultaja !

— Świetnie I— wzruszył ramionami 
zt„z. __ Możemy do siebie inówic „per pa 
n”. Niech się pani ode innie odczepi!

— Ahaaa!! Więc już „pani" do innie 
zaczynasz mówić? Stajesz się obcy, co 
Chcesz porzucić moją córkę.

P. Anatol rozłoży! ręce.

— „Mamo" — ni®, „pani" — nie, więc 
jak n.ani ino wić ł , Odczep się stara", do­
brze będzie?

Teściowa zemdlała. A po dojściu do 
przytomności wyprowadziła się od zięcia 
i. powołując na świadka służącą, oskar- 
żyła żęcia o obrazę.

Córka jednak po powrocie nie dopuści 
ła do rozprawy, wobec czego sprawę u ino 
iv,ono.

Ma boiskach i hieżniacn

Posiedzenie plenarne
miejskiego komitetu W.F. i P.W. w S osnow cu

W ra tuszu  sosnowieckim pod przewód 
m ę‘ .vćih prez. Koćzkoąrskego odbyło się 
p lenarne posiedzenie m iejskiego kom ite­
tu  M F i PW .

W czasie obrad rozpatryw any był mię 
uzy innym i wniosek sosnowieckiej U nii 
o przejęcie stad ionu  przez, m iejski k om i­
tet W F. i PW. U nia  w inn t jest Sosnowiec 
kiernu Tow arzystw u, na  k tórego terenach 
znajduje  ?i«* stadion około 56.004) z?., ty tu ­
łem zapłaconych przez To w aa zy 'tw o  So 
snowieckie podatków. Spraw y przejęcia w 
tych w arunkach stad ionu  przoz m iej»ui 
kom itet wogóle na posiedzeniu nie rozpa

tryw ano jedynie poradzono U nii aby je  
szcza laz  przeprow adziła razm ow y z To 
w arzystw em  Sosnowieckim, celem rozłożę 
m a tych należności na  dogodne ra ty  

l ’o omówieniu t r j  kw estii spraw ozda­
nia z działalności kom itetu sk ładali pp.: 
Ziem biński (kasowe), prof. K orw in - 01- 
rzew słi z działalności sekcji W F., nacz. 
Mroczkiewiez — gospodarcze i kpt. Bulka 
— 7. akcj FW.

N a zakończenie poruszono spraw ę zor 
gam zow ania ośrodka treningow ego d la  
drużyn g ie r sportowych w sali Doinu Spc 
łecznego w Sosnowcn.

Z A W S Z E  S W S Z Ę D Z I E  P A M I Ę T A J ,
źe szczęście  9przyja kolekturze

K A F T A
K A T O W iC E ,  u f .  D y r e k c y l n a  2 ,

L
68434 89017 94619
103261 106754 112579 
141268 141682 144906
1.47592 152317 152667
163141 164061 
192495

96128 100-414 
123783 128866 
145690 146734 
158337 1613^2 

173152 177430 183280

| KINO ZAGŁĘBIE |
DZIŚ! Początek l-go seansu o goclz. 15.

Największy dramat filmowy doby obecnej. Wg. słynnej szt. Wł. EORORA

„MATURA”
Dramat se rc a , które z a  mocno bilo w tnurach szkolnych.

Ten film pozostanie r-a zawsze w waszej pamięci.
w  r o l a c h ? ! . :  Sim osi@-Si mon

oraz H ER BET M ARSHALL i RUTH CHATTERTON.

KINO „P A L A C E “
D/,iś o sta tn i d z ie ń !

Po Pasteurze" drugi wielki dramat o doniosłcści ogólno - ludzkiej! 
Dzieje kobiety, która poświęciła swoje życie w walce z epidemią

cholery

BIAŁY ANIOŁ
' Irząsaiący dramat życiowy. 

Początek I  seansu o viz.. 19.7,9.

W ażne dla  S o s n o w c a  i okolicy
Zaszczytnie znany w całej Pclsco spe­
c ja lis ta  7. długoletn ią  p rak ty k ą  M. T1L 
LEM AN i  K rakow a ul. Szlak 39 wy na 
lazca nowego system u opatentow anych 
bandaży, stosujący je  z najlepszym  i 
n a jradykalm ejszyn i skutkiem  na róż­
nego rodzaju  najniebezpieczniejsze i 
najzastarzalszeTOzepimuNY
(rap tu ry ) u Pań, Panów  i dzieci ze 
''•lec. lok. naw et w w ypadkach, gdzie 
rożnego system u bandaże nie pomo­
gły  przyjeżdża do Sosnowca i będzie 
Przyjm ow ał w „H otelu C entralnym " 
u.. 3-go M aja LI od 26—29 stycznia ed 
godz. 2 30—5 popoł. w K atow icach „Ho 
tel Savoy" ul M ariacka 4 — 6 od 19—28 
- tycznia br. w łącznie od godz. 2—5 po 
poł.

Proszę żądać prospektów  bezpłatnie 
i  K rakow a!

Nowa afera
u&ezpieczeniowa

W dniu 13 bm. z  inicjatywy Państwo­
wego Urzędu Kontroli Ubezpieczeń prz# 
prowadzona została w biurach zarządu 
Towarzystwa Ubezpieczeń Europa rewi- ' 
zja prze sędziego Salcberga, przy współ- ’ 
udziale organów policji. Równoczoonie % 
rewizją w biurach tow. Europa dokonano 
re- zp  w rywatnych mieszkaniami prozo 
so zarządu toarzystwa i  dyrektora zarzą­
dzającego. Wczoraj aresztowano w zw iąl 
ku z tą sprawą 8 osób Dalsze dochodze­
nia 'ocza się  zarówno w Warszawie jak  
na terenie większych miast w Polsce.

Wyrok śmierci
w Lublinie

Sąd Okręgow y z Siedlec ma sesji wy­
jazdow ej w B iałej Podlaskiej, nozpatry 
w ai spraw ę czterech bandytów  oskarżo­
nych o zabójstwo Ja n a  K rupy, strażn ika 
kolejowego S tern iezuka i usiłow anie za­
bójstw a dwuch policjantów  podczas wy 
praw y złodziejskiej.

W yrokiem  Sądu Okręgowego zostali 
skazani: spraw ca m orderstw a Boles’aw 
Samoazczuk, na  karę  śm ierci przez powie 
s/®nio, jego pomocnik, A leksander Jaw o 
ózek, na  10 la t więzienia, Czesław W akula 
ka, za nak łan iau ie  do zabójstwa, na 5 la t 
W acław Moruvzczuk, za usiłow anie duko 
n an ia  kradzieży na  rok wiezienia, z zali­
czeniem aresztu  prew encyjnego. Z zaesu 
tu  w spółudzału w zabójstw ie posterunko 
wego K rupy, Moruszczuk został uaiew in 
m ony.

X KURS NARCIARSKI. Na tygodm o 
wy kurs n arc iarsk i w Zw ardoniu wyjeż 
dżają  w dniu 19 om uczniowie III kia- 
sy g im nazjum  Zrzeszenia Rodzicielskie 

go w sosnowcu, pod kierownictwem 
prof. Korwin - Olszewskiego.

X W IC IE C Z K A  H A RCERSK IEG O  
Iil.U B U  NARCIA RSK IEG O . W dniu 23 
i 24 bm. harcersk i klub narc iarsk i, od­
dział Z agłębia Dąbrowskiego organizuje 
wycieczkę d la  zaaw ansow anych narcia­
rzy na P ilsko ze zjazdem do Rajczy. Zgla  
szem a na wycieczkę kierow ać należy do 
Komendy chorągw i harcerzy  (Sosnowice; 
u*. Ż ytnia 10, dom społeczny) do du. 17 bm 
Zbiórka w druu w yjazdu (23 bm.) o godz 
14-ej na  dworcu w Sosnowcu.

Często s ią  iry tu jem y
skrobiąc brodę tępą brzy iwą 
Za niecałe zŁ 10.— m ożna u 
nas kupić dobrą brzytwę, któ- 
roj naoskzi-m e jest fraszka 

„ADA" Skład przyhorów 
do golenia  

, Modrzejowska 39 Hale

Kina .APOLLO** w Stelcu
DZIŚ ! W niedzielę 17 i poniedziałek 

18 stycznia 1937 r.
Podw ójny program  ! I  wielki f i’m 

egzotyczny pt.

Zbieg z Jawy
Sensacja 1 — Niebezpieczeństwo 1

Rom ans ! — A w an tu ra ! 
i i  pi ogram  ROBERT TAYLOR we 

wzruszającym  dram acie pt.
Prawda o miłości

pociatek  godz. o 2 30, o sta tn i o 8.3© 
Bilety od 95 groszy.

Tizis Wielki PORANEK -  lnlefy 
nę> 10 groszy.

Kino R1ALT0 Sosnowiec Warszawska 18
Dziś!

Największa sensacja XX wieku! Fanlaoiyczui wizja podróży międzypla­
netarnych! Fascynujące przygody podróżników na planecie Mongo. —

Rewelacyjna technika zdjęć ł

Wyprawa na Mongo
W roli głównej BULTER GRAB3E 

n iezap o m n ian y  „TARZAN NIEUSTRASZONY”
Początek I aeanmi o 5.3i>, w niedzielę o 3-ej.
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Z A W IA D O M IE N IE
Podajem y do łaskaw ej wiadomo­

ści, że otw orzyliśm y
BIURO KUPNA — SPRZEDA­
ŻY NIERUCHOMOŚCI, N AJ­
MU LOKALI oraz ADMINI­

STRACJI DOMOW 
w Sosnowcu, W A RSZA W SK A  nr. 12 
in 1 (parter). Tel. 61-637.

Z poważaniem 
B. WYLON, ST. MAŚLĄG

DROSHE OGŁOSZENIA

N AU K A  I W YCHOW ANIE

KONCESJONOW ANE kursy kroju , szy- 
eia Zaborow skiej z praw em  w ydaw ania 
świadectw, p rzy jm u ją  zapisy Sosnowiec 
Dęblińska 1, D ąbrow a Górnicza, Kościusz
ki 1S_______________ _____________________
KON CESJO N O W A N E Żeńskie K ursy 
kroju, szycia, m odelowania i b ieliżniar- 
stw a N a ta lii S typułkow fkiej w Sosnow­
cu. P iłsudskiego 14, telefon 62493. K ance­
la ria  p rzy jm ie zapisy. A bsolwentki po 
ukończeniu o trzym ują św iadectw a praw ­
ne N a kursie  wyucza się: k ro ju  zasad­
niczego, Paryskiego, A ngielskiego, bieliz 
n iarstw a i konfekcji dziecinnej.

POSADY I PRACE

SŁUŻĄCA 7 gotowaniem, dobrym i świa 
dec'.wanu potrzebna. Sosnowiec, P iłsud ­
skiego 12, D októr W einbcrgow a. 
ONDULATORKA i uczeniea potrzebne 
<:d zaraz. „Rom a" Sosnowiec, P iłsudskie­
go 2. ________________________________
ZDOLNI agenci z każdej miejscowości 
o rz y m a ją  dobrą s ta 'ą  pracę przy sprze­
daży bardzo pokupnyeh nowości i zbie­
ra n iu  zamówień. W iadomość Sosnowiec, 
M ałachowskiego 14 m. 4.
PR ZY JM Ę stolarzy na roboty fornicro- 
wane. D ąbrowa, B M aja 12, s to larn ia  
„G w arancja*.
POTRZEBNA E K S P E D JE N  f  KA - KA- 
S JE R K A  za kaucja zł. 200. Zgłaszać się 
w poniedziałek, godzina 14—16 Poznań­
ska P a la rn ia  K aw y „Kłos" ,Sosnowiec, 
Robotnicza 2.
PRACOW NIA gorsetów  S tefan ii Clto- 
n e b k ie j,  P iłsudskiego 14, tel 61273 po- 
sznkuje uczenicy, um iejącej szyć na m a- 
tzvnic.
N1ANKA dobra do 6-tygodniowego dzień 
ka potrzebna zaraz. W iadomość telefo­
nem 684 85.

LOKALE

LOKAL sklepowy w ruchliw ym  miejscu 
wynajm ę. Sosnowiec, S taropogońską 3. 
LO K A LE przem ysłow e i garaż do wy na 
jęcia. Sosnowiec, P iłsudskiego 25 fko-
■'■c j a r  n ia).______________ ł  ____________ ____
S K L E P  do w ynajęcia. Będzińska, Ryb­
na. W iadomość u gospodarza W odna l i ,
O lejarczyk.______________________ __
LOKAL sklepowy rogow y do w ynajęcia 
zaraz. Sosnowiec, Piłsudskiego 61.
POKO.I um eblowany do w ynajęcia. De- 
berta  6 m. 2.
POM IESZCZENIE na war&ztatj, garaż,, 
skłannicę w ynajm ę Piłsudskiego 12, do- 
z< w n wskaże._________________
M IE SZ K A N IE  dwu do czteropokojowc 
rólko w centrum  fjosnowea zaraz poszu­
kiw ane. O ferły  .S o lidny  płatnik".

PO K O J słoneczny um eblow any lub bez, 
wejście osobne do w ynajęcia. W iadomość 
Będzin, M ałobadzka 4, obok S tadionu. 
PR Z Y JM Ę  pana (ią) r s  m ieszkanie z 
wygodami (Pogoń). W iadomość w adm i- 
i d , t rac ji.

KUPNO I SPRZEDAŻ

DO sprzedania dom, przy ul. Kościuszki
Nr. 43 W iadomość u gospodarza._______
O K A Z Y JN IE  sprzedam  trem o z szalką. 
Sosnowiec. Żeromskiego 5, mieszk. 16.

Otiimdny
tapczany, m aterace, kozetki, sia tk i. W y­
bór duży, ceny niskie, w arunk i dogodne. 
Tomczyk, Sosnowiec, 1 M aja 14, teł. 63.1t/a 
DOM nie drogo do sprzedania, w ydzPrża 
w i en i ii lub w ynajęcia w Nowej W si, grni 
na M ierzęcic', pow. Zaw iercie w którym  
m ieści się sklep spożywczy w raz z miesz 
karróm  (4 ubikacje). W iadomość: K aron 
ska. Lotno’ ,oc,_ul. Ku-, tuszki 1.______ _

i m  O m
praw dziw y lipcowy i kresowy w firm ie 
, KOZIOŁKOW  i JĘD R Y C Z E K " W SD 
SNOWCU, 3-go M A JA  21, T E L  613HS -  
MASZYNY do p isan ia  nowe, używane 
gw arantow ane - okazyjnie sprzedaje „Re
mont". Katowice, Dworcowa 18. _
DO sprzedania plac narożny z zabudowa 
n :am i gospodarczym i o przestrzeni 43 prę
tów. W iadomość — Dzika 3._____________
SPRZED A M  dom nowy 6 ub ikacji 36 prę 
tów placu. W iadomość E xpres Z ag łę iia . 
SPRZEDAM  palto m ęskie maronigo z ka 
rakułow ym  kołnierzem  na w atolinie. — 
W iadomość ..Expres Zagłębia" Będzin. 
iK A Z Y JN IE  do sprzedania sklep owo- 
■ w o - cukierniczy w centrum  Dąbrowy. 

Adres wskaże E xpres Zagłębia w Sosno w 
•i ' m w l.ąbrow ie. __  ______

l a Pożyczki
Państwowe

Zegary. Zegarki. P ierścionki. Z astaw y sto 
łowe. M andoliny. B rzytw y gw arantow ane 
Jab u b insk i, M odrzejowska 39, Sosnowiec. 
OGŁOSZENIE. Pawilon Związku Ogród 
uików znajdu jący  się przy ulicy 3 M a.a 
j t s i  uo sprzedania. In form acji ud.róla p. 
K adacz, ul. Ks. Skorupki nr. 10 od godz. 
17 do 19. _
W ILLA  dw urodzinna, m alow ana z we­
ran d ą  i tarasem , trzym orgow y ogród, ule 
i zabudowanie, w zdrow otnej okolicy 
przy lesie sosnowym, blisko Zagłębia i 
Śląska, do sprzedania. O ferty  do Adm.
pod „7200“._______________________________
NOWY dom do sprzedania z powodu wy 
jazdu do F ran c ji W iadom ość D olna Śro
d ira  20-b.___     _ _ ________
ODSZUKIW ANE do k u p ra  używane 

większe zbiorniki żelazne ew entualnie 
s ta re  kotły  parowe. Ofeitty z w szystki­
m i szczegółami i cenam i pod „K otły" do 
B iura Ogłoszeń S ta tte ra , K raków , Ry- 
rek  8.
MAGIEL koibow ą w dobrym  srónie -prze
dam. K lim ontów , ul. Szkolna 32. ____
SKŁAD wódek f-przedam okazyjnie w do 
brym  punkcie W iadomość adm in istrac ja  
ró sn cwiec.
SPRTEDAftf szafę dębową nową stół dę 
bowy. w arsztat sto larsk i, narzędzia. Re- 
b ot nic; ■' 6. rinhicw icz.
M ASŻYNĘ dam«ką do szycia dobrą 
sprzedam  tanio. Modrze.iow, H enryka .12 
DOM EK nowy, ogrodu m orga dla eme­
ry ta  Goionóg 5.500. P lace 80 prętow e przy 
R udnej. P lac  przy  kościele Kielce 20 prę 
tćw 100 zl. pręt. P lac  ulica N arutow icza 
160 zł. p rę t Domek nowy Sławków 4 
m orgi ziemi 8.000. So«no'viee, Mościekic-
go 12. biuro, tel. 6 2 5 4 4 . ________________
Pi./* O do sprzedania  w dobrym  punkcie 
W iadomość Sosnowńeci, B atorego 20-a. 
S K L E P  do sprzedania z urządzeniem  i 
tow arem , wóz"k dziecięcy i rueb’e z po­
wodu w yjazdu. Sosnowiec. Podgórska 4
m. 8. .______________________________
SZAFY sklepowe oszklone w dobrym  sta  
riin do sprzedania. W iadomość „Expres
V.ncłchró** Dąbrowa Górnicza._____
Z POW ODU w yjazdu rzeżnictwo z ca ł­
kowitym urządzeniem  w śródm ieściu do 
odstąpieni"-. W iadom ość ad m in is trac ja
St snnw cc.  ______________
KO M PLET roczników D ziennika Ustaw 
L P. "zeschiwo opraw ionych za la ta  cd 
1515 do 1932 roku włącznie tan io  sprze­
dam W iadom ość: Zakład Zegarm istrzów  
ski W łodzimierz Nienoń, W arszaw ska 1, 
na w prost sklepu z, obuwiem ..Sokół".
DO sprzedania sklep spożywczy w raz z 
m ieszkaniem . W iadomość w adm in istra­
c ji^  _______________ ____ __
ZA POŻYCZKI PA Ń STW O W E kupisz 
m ereżkarkę. m aszyny do szycia, radia, 
wyżymaczki, dogodne w arunki. Bezpłat­
ny kurs szycia. Sosnowiec, M odrzejew­
ska 40.___ ________ ___________
SPRZEDAM  sklep g ą lan te iy jn p  - hla- 
w atny ironiejacy lat, 19 z powodu choro­
by. W iadom ość adm in is trac ja
SMOKING now y sprzedam  bardzo tanio. 
A i ej a 21, Samek.

%
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P o  p o w ro cie  z teatru lub kina 
g o r ą c ą  herbatę w  c iągu  kilku 
nunut da Ci

imbryk elektryczny
Cena zł 23-na10rat miesięcznych

Elektrownia Okręgowa
w Zagłębiu Dąbrowskim, S. A

SPRZEDAM  furgon  jednokonny m asar­
ski. cena niska. D ąbrow a 1-go M aja  24. 
PLA CE, parcele frontow e przy W arszaw 
skjej — P ilick ie j w Strzem ieszycach do 
sprzedania. W iadomość: Sew eryn K ozioy
fk i S tarachow ice, M ajówka  129.________
O K A ZJA  cena n iska z powodu wyjazdu 
sprzedam  dom now owy budowany o 2-e li 
ub ikacjach  i sklep, przy tym  50 prętów 
p lacu  ogrodowego na kol. „Dziewiąty" 
Gołonóg, Gołąb.

ODj<*kiy w y
ap a ra ty  fotograficzne, odkurzacz elektry  
’-■zny, licznik do prądu zmiennego, m ołor 
1,4 konia, a p a ra t muzyczny, an tyk  z 36-0 
1 laszanym i płytam i, 3 ap a ra ty  telefoniez 
no domowe, tam y  i passepartou t

sprzedam
sprzedam  okazyjnie tanio. W iadomość 
przez grzeczność

Foto-Lazar
So-mowiee, P iłsudsk itgo  14, tel. 61-661 lub
61 601.__________________
DO w ynajęcia sklep na czynsz miesięcz­
ny, pokój pojedyńczy. K aliska 39_______
H A RM O N IĘ eprzodam stoliczkową nową 
debrą niedrogo. Czeladź, Nowa 1, Krzycz
kowski.  ___________________  ...---- _
ZARZAD Spółki Łowieckiej w M arkowi- 
cach, pow iatu  zaw ierciańskiego ogłasza 
n iniejszym  ustny  p rze targ  na dzierżawę 
terenu  polow ania o przestrzeni 590 hek­
tarów. P rze ta rg  odbędzie się w niedzielę 
24 stycznia 1937 r. o godzinie 14 w lokalu
Spółki._______________________________
ŁÓŻKA, szafy, stół, kanapa, b iurko t a ­
nio sprzedam  w poniedziałek. Piłsudskie
go 14. dozorca wskaże. ______________
P IE K A R N IA  dobrze p rosperu jąca  z po 
wodu wyjazdu do odstąpił nia. W iado­
mość „Expres" D ą b ro w ą . _________
" TARTAK
Sosnowiec, Dziewicza 18, te]. 6 26-1.*, po­
leca trociny  w każdej ilości.
SPRZEDAM  m aszynę do szycia S ingeia  
I obenkową, czółenkową 45 złotych zaraz
Jęzor. Cebrat.___________________________
SPRZEDAM  domek z plarlein. Gołonóg, 
B abia T.awa. Cena przystępna, Józefa Ba
r a n .      _
BUDKA z  tow arem  i urządzeniem  do 
sprzedania. Pogoń. Będzińska 28. 
W Y D ZIERŻA W IĘ domek z placem  albo 
sprzedam  Gołonóg, Babia ł a w a  Józeró
Bn.wn  ________________________________
SKLF.P debrze p rosperu jący  na Redanie 
dr, sprzedania z powodu w yjazdu. W ia­
dom ość .E x r re s ‘< Dąbrowa.
SPRZEDAM  donyk nowy. 4 u ki kar •. 95
p rętów p lacu Józefów. K ró tka  U- ___
SPRZEDAM  urządzenie sklepow e ^kon­
tu a r  i azafę orzechową oszkloną. W md o 
m aść w owocarni „Niespodzianka" Dąbro 
we, Kościuszki 5-a.

Kamień
wapień g ruby  do budowy oraz tłuczeń 
różnych wym iarów i brukowiec do bu­
dowy dróg polecają po cenach konkuren 
cyjuyeh: K am ieniołom y A. Zagórski, Bę 
1 tz io , i-go M aja 1(18, telefon 71666 
MASZYNY do p isan ia  walizkowe po fa­
brycznych cenach poleca K sięgarn ia  Zmi 
groda, Będzin.

ZGUBTONE DOKUMENTY

ZGUBIONO tymczasowe zuswiadczenio 
3 proc. Pożyczki Inw estycyjnej I  em isji, 
sorii 003963 Nr. 04 na  zł 100-— Zwrócić 
Fundusz Pracy, Sosnowiec, Zaborowski.
SKRADZIONA książeczkę wojskową wy 
dana przez PK U . Sosnowiec i k artę  mo- 
l ilizacy jną  uniew ażniam  W acław  Posy­
łe k ___________________________________ _
H ELEN A  ( Z.I B M K  zgubiła dowód oso- 
bisiy w ydany przez m agistra l Sosnowca. 
STA N ISŁA W  S IE JA  zgubił w Sosnow.- 
cu teczkę z dokum entam i, książeczkę woj 
skową, dowody osobiste, świadectwa. — 
Proszę bez obawy odnieść za dobrym  wy 
nagrodzeniem. Zagórze, ni. W iejska 7. 
BEB A K  IGNACY uniew ażnia zgubiony 
dowód osobisty w ydany w Będzinie.

MATRYMONIALNE

N A JK O R Z Y STN IEJSZE p artie  paniom  
— panom poleca: Rudzki, Kalisz, Kościusz 
ki 17.

ROfcNE

M IERNICZY przysięg ły  F ranciszek  
Szorsz, DąbrowTa, 3 M aja 15, w ykonuje
pom iary  gruntów , p la n y ________________
BIURO P isan ia  Podań do W ładz Admi­
n istracy jnych , p rzepisyw ania m aszyno­
we, K arola Stankiew cza w Sosnowcu, ul. 
3 M aja 18 m 1 przy dworcu kolejow ym
obok p rzystanku  autobusow ego._________
A G EN i  OM ła tw y  zarobek Teren " ’ieś.
R u d z k i .  K a lis z .  K o śc iu s z k i  17. _
BULDOG ciem ny pręgow aty do krzyżo­
w ania samic, Sosnowiec, Sielee, ul. Zo- 
fii 10.____________________ł_ ______________

Biuro pisania podań
do władz sądowych i adm in istracy jnych  
oraz przepisyw ać na m aszvnie E. LW ÓW  
SKTEGO, Sosnowiec, W arszaw ska 6. T e
p ię tro .  _________________________ _
PRZY PŁ A K A Ł  sie ideo czarny jam nik  
liczka Sornowiee. W esoła 2. Fforoń. 

PO SZ U K U JĘ  w-'pó’n ika z kilku tysiąca 
mi, solidnego ze współpracą, celem ro z ­
szerzenia przedsiębiorstw a, opartego na 
przedstaw icielstw ie działu  spożywczego. 
Zgłoszenia ..Fxpres“ D ąbrow a pod „Za- 
l ezpicezenie‘‘.

CHCESZ CO KUPIĆ? 
CHCESZ CO SPRZEDAĆ? 
SZUKASZ MIESZKANIA?

CHCESZ WYJŚĆ ZAMAŻ? 
CHCESZ SIĘ  OŻENIĆ? 
CHCESZ ZMIENIĆ POSADĘ?

ZGUBIŁEŚ PASZPORT LUB W EKSEL? 
ZGUBIŁEŚ PA PIERY , PIENIĄDZE? 
SZUKASZ W ŁAŚCICIELA RZECZY 

ZNALEZIONEJ?

daj drobne ogłoszenie w „ E m p r a s s e  l a g l ę t e l a ’ « 
a odniesiesz skutek niezawodny.

Drukowano tarbą rotacy ą fabryk! tarb drukarskich „Pigment** w W irsuawie, Sp. Akc.
Wydawca: Helena Monsiorgka. — Rjd. naczelny: K Ćwicrk. — Druk. .,Ęipres Zagtębia1* Sosnowiec, Teatralna 1-a. — Reu. odp.: Tadeusz Llpsu:.


